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Kraków 3 0  stycznia.
Wielkie akcje polityczne na zewnątrz 

państwa wymagają najczęściej pewnego 
absolutyzmu i rządów energicznych, o 
ąobistych na wewnątrz. Albowiem pe 
wna władza despotyczna ńa wewnątrz, 
jest niezbędnym warunkiem swobody 
działania na zewnątrz,

Z drugiej strony jednak wielkie akcje 
polityczne na zewnątrz wpływają po 
części same na spokój wewnętrzny, od­
wodząc uwagę narodu od spraw we­
wnętrznych a upajając go sławą wo­
jenną i zdobyczami. Tak bywało wszę­
dzie i zawsze. Rossja do dziś dnia 
najswobodniej działa na zewnątrz, bo 
żelazną dłonią przygniata narody berłu 
swemu podległe.

Napoleon III. dopóki zajmował uwa 
gę i ambicję Francji wyprawami na 
zewnątrz, póty mógł być spokojnym 
na wewnątrz, i nie potrzebował się o- 
bawiać ani radykałów, ani orleanistów.

Nic jednak nie ma niebezpieczniej­
szego dla państw, jak  kiedy po wiel­
kich akcjach politycznych na zewnątrz 
nastaje stagnacja i wzburzone namięt­
ności i pbdłechtane ambicje narodowe 
muszą się znowu zamknąć w ciasnem 
kole wewnętrznych spraw kraju. —  
Wtedy to najczęściej powstaje fermen­
tacja wewnętrzna, która na długi czas 
osłabia energję rządu.

Byliśmy i jesteśmy jeszcze ciągle 
świadkami takiego procesu państwo­
wego we Francji w ostatniem pięcio­
leciu.

Coś podobnego grozi jednak również 
Prusom. Energiczne absolutne rządy 
przed rokiem 1866 —  przeprowadzona 
reorganizacja wojska mimo opozycji 
sejmu —  umożliwiły akcję na zewnątrz 
w r. 1866. Zdobycze i zabory doko­
nane w tym roku upoiły Prusaków —  
ucichły na krótki czas niechęci i opo­
zycje przeciwko rządowi, a praca or­
ganizacyjna wcielająca nowe zabory do 
państwa pruskiego czyli półnoeno-nie- 
mieckiego zaprzątała dotąd umysły. 
To wszystko jeenak minęło już. Zapo­
mniano świetnych rezultatów r. 1866 —  
oswojono się już z wielkiem państwem 
północno1 niemieckiem i pokazują się 
znów pierwsze oznaki rozpoczynającego 
się fermentu opozycyjnego, dążącego do 
rozwoju ij większej wolności wewnątrz.

Równocześnie coraz śmielej wystę­
puje kierunek anti-pruski w Niemczech 
południowych — w Bawarji, w Badenie 
i Saksonji.

Wobec takiego położenia rzeczy nie 
ma dla rządu pruskiego innej alterna­
tywy, jak tylko —- albo koncesjami na 
wewnątrz osłabić energję działania na 
zewnątrz, albo uprzedzić śmiałą ini­
cjatywą na zewnątrz możliwe wybryki 
liberalnego ruchu wewnętrznego.

Gdyby Prusy w roku 1866] Spełniły 
były swe zadanie —  gdyby rozpoczętą

pracę ukończyły, możnaby mniemać, 
że rząd pruski z tych dwóch dróg o- 
bierze pierwszą. Dopóki jednak ani 
rząd pruski, ani p. Bismark, ani nikt 
w świecie nie uważa rozpoczętego w 
r, 1866 dzieła za ukończonego, dopóty 
spodziewać się jednym, a obawiać się 
drugim należy, że rząd pruski z tych 
dwóch dróg otwartych przed nim, wstąpi 
wkrótce na t ę , która mu się więcej 
uśmiecha, i będzie się starał dokoń­
czyć tego, czego w r. 1866 nie po­
zwoliła mu dokończyć Francja.

Wiaciomo&ei p o lity czn e  
i korespondencje.

W arszaw a  28 stycznia.
3 5 )  [L o s o wa n i e  — ni  ep o r  ozu mie­

n i e  r e k t o r a  z k u r a t o r e m  — mo­
s k i e w s k i e  l i b e r a ł y  pod doz o r e m 
p o l i c j i —-mróz]. Losowanie do wojska 
rozpoczęło się. Obraz tego losowania jest 
istotnie przerażający. Jęk, płacz i rozpacz 
tych, którzy fatalny los wyciągnęli, nie da 
się zwykłemi opowiedzieć słowy; trzebaby 
chyba ołówka Grottgera, aby choć w przy­
bliżeniu odmalować jednę z tych scen, ja­
kie się obecnie w barakach pragskich od­
bywają.

Rektor uniwersytetu jeździł do Peters­
burga w interesach podobno uniwersytetu. 
Zapewniają, iż stósunki jego z kuratorem 
są dość naprężone i że chce on wyjść z pod 
zwierzchnictwa kuratora i usunąć wpływ 
jego na uniwersytet i to właśnie miało być 
celem podróży rektora. Rektor jest z obo­
zu „czerwonych" i chciałby swe teorje w 
życie wprowadzać, kurator zaś należy do 
partji niemieckićj, konserwatywnćj i ztąd 
sprzeczność ich poglądów.

Mówią tu znów o aresztowaniu kilku 
Moskali. To pewna, że wszyscy znani z dą­
żności ultra-moskiewskich są poddani ba­
cznemu dozorowi policji, podobno nawet i 
rektor uniwersytetu nie stanowi w tym 
względzie wyjątku. Mimo protestacji Mo­
skiewskich Wiedomosti nikt tu ani na chwi­
lę nie wątpi o solidarności dążeń partji 
katkowskićj z nihilistowską.

Mróz kilkunasto-stopniowy, niemiłosier­
nie od kilku dni nas ściska. I on jednak 
ma swoją dobrą stronę, pociesza nas bo­
wiem nadzieją przecięcia postępu kroczą- 
ćśj od Moskwy cholery.

Z pow iatu  stopnickiego 20 stycznia. 
[ J a k  oni  r z ą d z ą .  — P. m a j o r  i ż y ­
dówka.  — L i t a n j a  be z p r a wi . ]

Reformy i organizacje wszędzie, gdzie­
kolwiek się obrócić; ale takie reformy, 
jakie tu u nas wyprawiają, zaprawdę ni­
gdzie się jeszcze nie pojawiły. Mały obra­
zek wystarczy, aby przedstawić postępo­
wanie rządu moskiewskiego i jego apo­
stołów.

Trzy lata się skończyły, jak u nas do­
pełniono organizacji władz administracyj­
nych, powiatów, zupełną reformę biurową, 
orazj zmianę dawnych urzędników, których 
zastąpiono innemi rosyjskiego pochodzenia 
indywiduami.

W takiem przeistoczeniu władz naczel­
nikiem powiatu stopnickiego mianowany 
został b. naczelnik wojenny, major Dob., 
człowiek dziki, nieprzystępny, fanatyk i 
brutal.

Objąwszy ster władzy, pokazał się za­
raz takim, jakim jest. Jedna tylko zna­

lazła się osoba, która zdoła załatwiać i 
pośredniczyć u niego we wszystkich spra­
wach. W każdej chwili i porze ma wolny 
przystęp, a ruble jej wręczone podołają 
zawsze odrobić prawne i nieprawne in- 
teresa.

W mieście Stopnicy—przed domem na­
rożnym pod kościołem -był kawałek placu 
do kościoła należącego. Przychodzi ma­
jorowi myśl zrobienia tu ogrodu, jakoby 
dla upiększenia miasta. W tym celu przy­
wołuje właściciela domu Berka Weksłera 
i nakazuje mu osztachetować plac, za co 
oddaje mu go  ̂na własność. I tak plac, 
należący pierwej do kościoła, prawem ka­
duka z fantazji despoty przeszedł w ręce 
żyda; lecz nie koniec na tern. Nie spo­
dobały się majorowi sztachety, kazał je 
przeto natychmiast włóczącej się zawsze 
przy nim zgrai strażaków na drobne ka­
wałki porąbać.

Z bagniska bez żadnego użytku, ani 
źródeł wody, za pomocą kontrybucji na­
łożonej na mieszkańców urządził sadzaw­
kę, ale bez wody. Sadzawka ta koszto­
wała tysiące, a potrwa zaledwie lat kilka

Również kosztem mieszańców zapro­
wadził latarnie, które nigdy nie są oświe­
tlone, jakieś słupy do niczego niesłużące. 
Na różne druki, księgi, rozmaite wymysły, 
które zaprowadza i które nawet spamiętać 
trudno, idą znaczne sumy do rąk majora, 
bez żadnego rachunku oddawane; ktoby 
się bowiem poważył w tym względzie coś 
powiedzieć,, natychmiast dostałby się do 
lochu.

Oskarżono wójta gminy, niejakiego War- 
chulskiego, ofrozmaite przestępstwa i nad­
użycia. Dla obronienia się kazał on swoim 
kosztem około mieszkania majora wysta­
wić sztachety —- i tym sposobem uspra­
wiedliwił się.

Za przedsiębiorstwo stawiania słupów 
po wsiach i miastach dał majorowi stolarz 
garnitur mebli — naturalnie za pośrednic­
twem owej osoby.

Chcąc przyjść w pomoc swej ulubionej 
żydówce powierzył jej dostawę ręcznych 
sikawek po 60 kopijek za sztukę, gdy 
cena zaledwie 20 kop. wynosi.

Nibyto dla utrzymania porządku, mia­
nowicie u żydów, nakazał czyścicielowi 
miasta przestrzegać czystości po domach. 
Jemu więc za najmniejszą czynność, do­
pełnioną] pod względem porządku, mie­
szkańcy są zmuszeni opłacać po 50 kop.

Oto są czyny, godne przedstawicieli 
wielkiej Rosji! Bziwnem jest rzeczywiście 
i zbadania godnem, jak ta  maszyna, o- 
parta jedynie na tradycjonalnem „but' po 
siernu“, dotąd'jeszcze iść może!

Otaczające figury naśladują czyny pana 
majora. Kapitan K. — człowiek szorstki 
i zarozumiały, lubiący nadzwyczaj brzę­
czące ułatwienia interesów — widzi tylko 
oczyma jednego żyda z Chmielnika, który 
z tego korzystając, dla niego i siebie wpa­
dających w jego ręce interesentów obrabia 
w niesłychany sposób.

Takim samym trybem idzie cały zarząd. 
Jedyny na nich sposób opłacać się, za­
tykać kieszenie i gęby. Wstręt budzi całe 
to społeczeństwo, w którem jednej szla­
chetniejszej istoty dopatrzyć trudno.

mie l i  w c z o r a j  p o s t a w i ć  wn i o s e k  
r o z p o z n a n i a  k we s t j i  e w e n t u a l n e g o  
z łożenia ,  m a n d a t ó w  i o p u s z c z e n i a  
r a d y  p a ń s t w a  p r z e z  d e l e g a c j e  ga ­
l i cy j s k i e ,  i ż by  to n i e  n a s t ą p i ł o  a n i  
za  w c z e ś n i e  a n i  z a p ó ź n o .  J e s z c z e  
n a  p o s i e d z e n i u  k o ł a  w n i e d z i e l ę  
mi a ł  być w n i e s i o n y  w n i o s e k  — 
o d p o w i e d z i a n o  j e d n a k ,  że to j e ­
s z c z e  ni e  czas do o b r a d o w a n i a  nad 
n i m,  p o n i e w a ż  d y s k u s j a  nad  a d r e ­
s e m  n i e  skończona .

Wczorajsza obecność p. L a n d e s b e r -  
ge ra ,  który znów uważa za obowiązek 
uczęszczać na posiedzenie koła, była przy­
czyną, że wyżój wspomniany wniosek nie 
został postawiony ku radości tych, którzy 
nigdy  ̂nie chcą strachowi zajrzeć w oczy. 
W ogóle delegacja otacza się n i mb u s e m 
tajemniczości. Co do kwestji opuszczenia 
rady państwa wyrażają się delegaci, że 
dopićro po dokonanym fakcie dowiedzą się 
o tśna dziennikarze, jeżeli to naturalnie 
przyjdzie do skutku. A więc qui vivra vena. 
W niedzielę wraca Naj. Pan z Pesztu i 
natychmiast ma się odbyć rada ministrów, 
na którśj ostatecznie skompletowanym zo­
stanie gabinet, który we czwartek ma sta 
nąć przed izbą.

W iedeń 29 stycznia.
K. Na wczorajszćm posiedzeniu koła, 

wybrano z delegatów, którzy wejdą do ko­
misji rezolucyjnój. Przypadkiem zeszli się 
twórcy rezolucji, którzy zasiadali we Lwo­
wie w podkomitecie konstytucyjnym. Są to 
pp. Z y b l i k i e w i cz ,  p. Cz ę r kaws k i ,  
G r o c h o l s k i  i K r ai ń s k i. Twierdzono z 
p e w n o ś c i ą ,  że pp. Gr os s  i We i ge l

W iedeń. [Według przyrzeczenia poda­
jemy mowę dr. W eig la, którą w niemiec­
kich stenogramach tendencyjnie poskracano, 
w s p r a w d z o n y m  t e k ś c i e . ]  „Gdym 
się zapisywał do głosu w dyskusji ogólnćj, 
nie byłem jeszcze, — przyznam to szczć- 
rze j— sam z sobą w zgodzie, czy dobrze 
sobie postąpiłem, czy tćż raczśj należało 
mi się wstrzymać aż dospecjalnćj dyskusji 
nad onemi ustępami projektu mniejszości 
komisji adresowćj, które kładą nacisk na 
usiłowania, odnoszące się do rozprzestrze­
nienia stanowiska autonomicznego. Dotych­
czasowa jednak dyskusja w tóm wysokićm 
zgromadzeniu utwierdziła mnie w przeko­
naniu, że już w obecnćm jćj stadjum wła­
ściwa chwila do omówienia rzeczy nadeszła. 
Nie chcę jćj odgrzewać po skończeniu dys­
kusji ogólnćj, gdyż kwestja galicyjska nie 
tylko od kilku poprzednich mówców szcze­
gółowo dotkniętą była, ale nawet w izbie 
panów posłużyła jednemu z bardzo powa­
żnych, a le  n i e s t e t y  P o l a k o m  n i e ­
p r z y c h y l n y c h  mężów stanu*),  za tło 
bliższego rozpoznania.

Nim jednak moi panowie przy omówie­
niu stanowiska naszego szczegółowo histo­
ryczne prawo, a raczej stosunek prawa pu­
blicznego w Galicji przedstawię, niech mi 
wolno będzie — jako mężowi, o którym 
powiedzieć możecie, nomine Germanus, gen­
ie Polonus, dla udowodnienia niejako kom­
petencji mojej, napomknąć o stosunku miast, 
nim przejdę późnićj do stosunków stano­
wych.

Uczynię to tylko w zarysach pobieżnych 
mianowicie o tyle, o ile z porównania dzi­
siejszego stanu z dawniejszym udowodnić 
pragnę, jakie były u nas między Niemcami 
i Polakami od 13 i 14 wieku stósunki, 
a jakiemi są niestety dziś, po upływie 
sześciu niemal wieków.

Jak wiadomo Polska tak była gościnną 
wyrozumiałą, że osadnikom niemieckim 

dla przemysłu i sztuki do kraju ściąganym, 
nie narzucała prawa swego, tj. ustawodaw­
stwa polskiego, ale pozwalała im używać 
prawa i instytucji własnych, jak magde­
burskiego, saksońskiego i t. d.

Ztąd tćż panowie wytłumaczyć sobie 
chciejcie nasze do kraju polskiego dziś ro­
dzinnego — przywiązanie i wdzięczność, 
powodującą i mnie do stawania gorąco w

*) Baron Lichtenfels.

obronie interesów tegoż. Tyle nawiasem 
o dawniejszym miast polskich stosunku.

. A dzisiaj panowie czyż nie smutno, że 
niemal żebrać musimy o instytucje auto­
nomiczne, że najprzód zwalczać musimy 
przesądy, nim się skłonnymi okazać macie 
przystać na to, co gościnna Polska osadni-
L??1, s^°™ Już °d 13 wieku pozwalała. 
(Oklaski z prawicy.)

Idźmy więc dalćj. Żądają od nas histo­
rycznego prawa, przytaczając,-iż Czechy i 
inne kraje, takowe wykazać mogą, czego 
my nie możemy. Co do tego, nieradbym 
tytułu prawnego nabycia Galicji zbyt ob­
szernie rozbierać, niech zaś wystarczy na­
pomknienie, że dotąd miłowano sobie (jak 
wiadomo) w nazwie „ r e w i n d y k a c j i  Ga­
l icj i . "

My n i g d y  ni e  u z n a w a l i ś m y  tego.  
Przypuściwszy zaś nawet, że Galicję rze­
czywiście rewindykować chciano, jako kraj— 
którem niegdyś Andrzej i Koloman wę­
gierski w księstwie Halickićm czasowo rzą­
dzili, natenczas d o l a  n a s z a  n i e  może 
być ż a d n ą  m i a r ą  g o r s z ą  od tćj, ja k  
g d y b y ś m y  do k o r ony  w ę g i e r s k i ć  
r z e c z y w i ś c i e  n a l e ż e l i ;  t. j. jaką Wę­
grzy przyznają dziś reszcie swych krajów 
przynależnych. Powiedziałem wszelako wy­
raźnie, że odpychamy po wszystkie czasy 
tytuł z prawa „rewindykacji.6

Raczcie nam tedy panowie powiedzieć, 
kim w obec was jesteśmy i z jakićm histo- 
rycznćm, poręczonćm prawem mamy stanąć 
przed wami, skoro to bićdna Galicja, por­
wana córa starćj i czcigodnćj Polski wpra- 
szaćby się miała, iżbyście ją przyjęli pra­
wem adopcji do składu rodziny ludów Au­
strji, a wy nam w myśl memorjału więk­
szości ministerstwa niejako odpowiadacie: 
póki pasierbami być chcecie (zaprzeczenie 
z lewicy, a oklaski z prawicy), póty nam 
to na rękę; skoro zaś przeciwnie, otóż 
spojrzyjcie: tam na was już czycha inny 
ojciec, okrutnikCRabenvater)*) i takiemi to 
widmami pragnęlibyście nas straszyć? (Nie 
pokój.)

P r e z y d u j ą c y  Hopfen:  Upraszam ga-
lerjg o zachowanie sig spokojne.

Nazwano to bowiem w memorjale wię­
kszości ministerstwa, co umyślnie podno­
szę, prowokacją R o s s j i ,  gdyby, jak tam 
opiewa, o polityce pomyślano, któraby 
sprawiedliwe żądania Galicji rzeczywiście 
zaspokoić mogła, nie bez obawy jednak 
wyzywania tem Rossji. Panowie! jestem 
na tyle patrjotą, że nie radbym dalćj (dla 
szczędzenia was) snuć przykrą nić, jaką 
z tego powodu monsignor Gr e u t e r  wczo­
raj tak trafnie pochwycił. Wystarcza mi 
zadośćuczynienie, że mężem, który wam 
wytknął całą niestosowność takiego poni­
żenia się i to w piśmie stanu {Staats- 
sc h n ft) \oho! z lewicy), jest właśnie Nie- 
oaiec, lyrolczyk, którego głos nagany od­
bije się w górach Tyrolu! Tak moi pano­
wie! pismo stanu, powtarzał nam to raz 
i wtóry szanowny prezydent tej wysokiej 
izby p. poseł Kaiserfeld, przez figurę re- 
petycji, pismem stanu nazwał (z naciskiem 
i wyrzutem) ów memorjał m n i e j s z o ś c i  
ministerstwa. Rzeczywiście moi panowie 
i ja  to powtarzam względem memorjału 
większości. Pismo stanu, które _ się nie 
wzdryga monarsze pierwszorzędnego mo­
carstwa grozić prowokacją Rossji (zaprze­
czenie z lewicy), coby nawiasem mówiąc, 
nawet księcia M o n a k u  nieinaczej, jak 
przykr(> dotknąć musiało, — pismo stanu, 
powtarzam, przyznające się do tego, że 
możnaby wprawdzie zastosować do Gali­
cji politykę sprawiedliwą, że się zaś nie 
śmie tego z obawy prowokowania Rossji —

*) Rossja przyp. Red.

zeznanie to moi panowie, do którego je­
szcze wrócę, jest po prostu po l i t ycznym 
t e s t a m e n t e m !  (Brawo z prawicy),

Czyż Rossja pytała się o to, ażali zjazd 
etnograficzny me będzie prowokacją Au­
strji? Bynajmniej! Czyż Rossja traktatem 
wiedeńskim, przez nas wcale n ie  u z n a ­
wanym,  nie zobowiązała się wobec Au­
strji właśnie do wzajemności? Czyż nie 
zobowiązano się do udzielenia narodowo­
ści polskiej w każdym z trzech krajów, 
praw jej przynależnych? Przeczytajcie pa­
nowie w traktacie wiedeńskim owe szcze­
gółowe dokumenla, któremi się Prusy 
wobec Rossji, Rossja wobec Austrji i t. d, 
wzajemnie zobowiązały; znajdziecie tam 
wszędzie wyraźne poręczenia Polakom ich 
praw narodowych. Wszakźeż Rossja sama 
była je nadała konstytucją za Aleksan­
dra I, zdeptaną później przez cara Mi­
kołaja. Wszakże Kraków uznano w roku 
1815 wolnćm miastem, dekret wcielenia go 
do Austrji z r. 1846 o prawach samo­
rządu konstytucyjnego (jakoby pogwałco­
nych) wyraźnie wspomina; a dziśby nam 
odmawiać miano wszelkiego prawa histo­
rycznego,? Powtarzam, że traktatów wie­
deńskich my, co do nas, nie uznajemy 
nigdy za prawo publiczne Polaków, były 
bowiem aktem o Polsce bez Polski zdzia­
łanym, mimo to, o tyle chciałem je pa­
nom przytoczyć, iżbyście nie twierdzili, 
że me mamy wobec was żadnych zgoła 
praw historycznych.

Moi panowie! chciałbym pamięci wa­
szej przyjść nadto w pomoc, że straszy­
dło rossyjskie nie po raz pierwszy wam 
się przywiduje. Gdy bowiem o to chodziło, 
aby obsadzoną za czasów Szmerlinga, ró­
wnież tak zwanych konstytucyjnych’ po 
dwakroć przez jenerałów posadę namie­
stnika Galicji, nadać raz znowu namie­
stnikowi z stanu cywilnego, a hr. Goł u-  
c h o w s k i  poraź wtóry miał zostać na­
miestnikiem Galicji, pisma moskiewskie 
wszczęły niemało wrzawy, a taniec był 
kubek w kubek ten sam, co dziś. Czyż 
me powiadano wtedy, że mogłoby to być 
snadnie, ale wyzywałoby się tern Rossję; 
a raczcie sobie to przypomnąć panowie, 
trwało to długo, bo tygodnie i tygodnie, 
aż .7 ~,°.*le bobrze informowany jestem — 
najjaśniejszy pan sztuczny ów węzeł sam 
przeciął śmiało, a ministrowie podobno 
? nawet poprzednio nie wie­
dzieli? Otóż widzicie moi panowie, cesarz 
się prowokacji bynajmniej nie obawiał. 
(Brawo!)

Idę zas dalej. Memorjał ów nietylko 
powiada, że nie należy prowokować, ale, 
co nierównie b o l e ś n i e j s z e ,  dodaje: że 
n a t e n c z a s  d a l s z e  n a l e ż e n i e  Ga­
l ic j i  do A u s t r j i  m o ż n a b y  na s e r i o  
u w a ż a ć  za  kwes t j ę .

Jak to? więc po materjalnem wyni­
szczeniu kraju, który od r. 1772 nic zgoła 
me zyskał, powiadacie — widząc, że nie 
duzo już z niego wycisnąć możecie: 
„mielibyśmy was bronić, to was raczej 
damy za straconych?!" (Niepokój i za­
przeczenie z lewicy.)

Czyż nie na to wychodzi, jeźli tak czę­
sto słyszymy: że z powodu Galicji wojny 
wydawać me myślicie. Na to wprawdzie 
już poseł (Piotr) Gross wczoraj wam od­
powiedział, a ja tylko dodam: prawo po 
temu mamy stateczne, ale go wyzyskiwać 
bynajmniej nie myślimy.

Kraj, którego krew przelewaliście w wal­
kach bratnich na polach Węgier i Włoch, 
którą szafowaliście w Szleswigu, Holszty­
nie i pod Sadową, ma—zdaje się—prawo 
do tego; nie chcąc już dotykać starszych 
długów wdzięczności (z ironją), bo sięga-

Tygodnik krakowski.

Wpływ OBtatniego balu na zdrowie niektórych or­
ganów. - -  Niektóre szczegóły świetności balu. — 
Uwaga kronikarza zrobiona kronikarzom ze sta­
nowiska ekonomiczno-matrimonialnego. — Dishar- 
monja mimo wykładów harmonji pana Hofmana.— 
Sekretny koncert pp. Nossków.— Stałość i zmia­
ny wystawy krakowskiśj. — Despotyzm w, dzie 
dżinie sztuki. — Dobry uczynek z cudzej iiesze- 
ni, objaśniony kilkoma uwagami dla użytku człon­

ków komitetu.

Odbył się tedy bal, który miał zakłócić 
spokój Europy i naruszyć całość państwa 
austrjackiego; odbył się wcale spokojnie 
i przyzwoicie z tym małym wyjątkiem, że 
anonse balowe wpłynęły trochę niekorzy 
stnie na zdrowie niektórych organów rzą­
dowych, które na ten dzień nagle prze- 
rożnemi słabościami wstrzymane zostały 
od udziału w ogłoszonym bak . Pierwszeń­
stwo w tego .rodzaju słabości dać należy 
walecznej armji austrjackiej, która wraz 
ze wszystkiemi swojemi trąbami i bębna­
mi i całą muzyką umiała uszanować uie- 
widzialną a jednak na każdem miejscu 
obecną potęgę białego cara. Pokazuje się 
z tego, że niekoniecznie pod Sadowę ma­
szerować potrzeba dla zyskania sobie za­
szczytnej wzmianki w dziejach.

Pomimo tej słabości wyżój wyrażonych 
organów, a może właśnie dlatego bal od­
był się bardzo świetnie i naprzekor sy- 
birskim stepom zakwitnął bujną ^egeta- 
mą nadobnych twarzy i pięknych toalet. 
Won ijołków rozkwitających na włosach 
jednej damy urągała z mrozu, który przez 
szyby zaglądał do sali balowej, a na ga­
lerii tropikowe gorąco wywoływało silne 
kolr— - —  # r’ *'lory nawet na kich i egzoty­

cznych twarzyczkach. Co więcej, bal ten 
trwający do piątej blisko godziny, zakoń­
czył się bez wszelkiej burdy i awantur, 
jakie towarzyszą zwykle innym balom. 
Rozgrzana winem i tańcem krew pozwala 
sobie zwykle w takich wypadkach maleń­
kich wybryków i fantazji. Na balu sybir- 
skim był humor, fantazja i wesołość, i 
nikt, ani nawet straż ochotnicza nie my­
ślała o gaszeniu ogólnego zapału, a je­
dnak pomimo wysokiej temperatury atmo­
sfery nie było wcale wypadków kaniku- 
larnych słabości.

Chciałem wam podać obszerniejszą kro 
niczkę tego balu, ale ponieważ jeden ze 
sprawozdawców zawyrokował, że pióro 
kronikarskie zbyt słabe i nieudolne, aby 
opisać to wszystko, przeto po krótkiej na­
radzie z mojem piórem osądziłem, że by­
łoby zarozumiałością z mojej strony nad­
używać słabości mego pióra w tej mate- 
rji i silić się na dodanie czegoś jeszcze 
do tego, co inni już napisali.

Pozwolę sobie tylko w imieniu utrapio- 
nych ojców i małżonków zrobić skromną 
uwagę niektórym trzymającym pióro, że 
wyliczenie świetnych toalet staje się źró­
dłem niepokojów małżeńskich, przeróżnych 
scen familijnych, które się skończyć mogą 
tragicznie albo suchotami kieszeni wyżej 
wyrażonych ojców i małżonków, albo przy­
musową abdykacją płci pięknój z reszty 
balów. Niejedna bowiem dama nie wy­
czytawszy w żadnem piśmie wzmianki o 
swej toalecie, poczyna mężowi gorzkie ro­
bić wyrzuty, że jej nie kocha tak jak 
pan X. Y., który żonie swojej miłość tak 
piękną suknią wyrąził, że ją aż gazety 
chwaliły. Ztąd naturalnie lamenta, spazmy, 
łzy, które na sądzie ostatecznym zaciężą 
na sumieniach kronikaa-skich.

Dbały o duszne zbawienie wszystkich

moich braci po piórze, radziłbym im szcze­
rze, aby chwaleniem toalet nie rozdzielał: 
tego co Bóg złączył i kościół katolicki, 
i nie odstraszali tem od ołtarza aspiran­
tów tak pięknej instytucji, jaką jest mał­
żeństwo. Sam znałem kilku takich aspi­
rantów, którzy po przykrych stopniach 
awansów biurowych drapali się na szczyt 
tego szczęścia, na którem mogli uklęknąć 
u stóp jakiego ziemskiego anioła i ofia­
rować mu serce wraz z pensją 800 gul­
denów rocznie. Ale cóż? kiedy ziemskie 
anioły zbuntowane przez gazeciarskich 
wężów pokusy wymagały od nich, aby w 
rocie ślubnej przysięgi oprócz miłości i 
wierności przyrzekli im także kilka balo­
wych sukien każdego roku. W skutek tych 
przeszkód, które nawet dyspensa z Rzy­
mu uchylićby nie mogła, świat zyskał 
kilku starych kawalerów, a dziewiczy stan 
kilku panien na dłuższy czas zapewniony 
został. A kto temu winien? kronikarze. 
Napróżno p. Kazimierz Hofman w salach 
„Muzy" pracuje nad wpojeniem w serca 
słuchaczek swoich zasad harmonji; wy­
soki nastrój wymagań panieńskich wwio- 
inie wywołuje straszliwe dyssonanse z po­
nurem] basowemi tonami męzkich uczuć.

Ą kiedy już wlazłem między tony mu­
zyczne, nie od rzeczy więc będzie wspo­
mnieć o koncercie pana Noska i pani No­
sek, który był małem intermezo wśród 
nągłych zabaw i pląsów karnawałowych. 
Niefortunny czas państwo Noskowie obrali 
dla swoich produkcji. — Najlichszy wal­
czyk więcej teraz znaleźć może słucha­
czów, niż wszelkie sonaty i rapsodje, a 
uszy ludzkie jedynie takich pragną Orfeu- 
szów, którzy nogi w ruch wprawić zdołają, 
"o też ledwie garsteczka amatorów i nie­
żyjących tego karnawału osób, jako też 
ulka młodziutkich panienek zebrało się

na skromne gody muzyczne i wyniosły 
bardzo miłe wrażenie z koncertu. Odby 
on się w sekrecie przed publicznością, 
jakby jakieś misterjum w katakumbach 
Rzymu. Zyczyćby należało tak dla pań­
stwa Nosków jak i dla publiczności, aby 
następny koncert więcej mógł naliczyć 
zwolenników i wyznawców. Zyskałby na 
tem także mój tygodnik nieco, który o- 
bracając się ciągle w zaczarowanem kole 
zabaw, poczyna chorować na monotonność 
i medokrewność. Chcąc go z tej choroby 
choc w części wyleczyć, robię salto mor- 
tale przez wszystkie roztańczone pary aż 
w sam środek marca, na który to czas 
zapowiedziana jest wystawa obrazów.

Wystawa ta, która dotąd ledwie na pa­
rę miesięcy ukazywała nam swoje nado­
bne tyloma pędzlami malowane lice, przy­
rzeka nam teraz s t a ł o ś ć  n i e w z r u s z o ­
ną.  To przyrzeczenie stałości jest bardzo 
miłym objawem ze strony dyrekcji tow. 
sztuk pięknych i zapewne będzie zapo­
wiedzią innych równie koniecznych zmian, 
a przedewszystkiem zmian członków ko­
mitetu. Nie mam tu na myśli żadnych o- 
sobistości, bo nawet nie znam osób wcho­
dzących w skład komitetu, ale od kilku 
at pilnie szukam w gazetach nowych wy- 
mrów zastrzeżonych statutami i doczekać 
się ich nie mogę. Nie przeczę, że obecni 
członkowie mogą być najzdolniejsi, naj­
zacniejsi, obowiązuję się nawet, gdyby te- 
50 wypadła potrzeba, sam jaki nekrolog 
ub hymn na ięh ozesc skomponować, ale 

skoęo statuta same zawarowały odświeża­
nie co dwa lata i przewietrzanie komite­
tu, to ignorowanie tego paragrafu wyglą- 

a trochę na uzurpację i despotyzm. I kto- 
y się spodziewał, proszę państwa, że kie­

dy cała Europą, nie wyłączając Hiszpanji, 
dąży do rządów konstytucyjnych i odpo­

wiedzialnych, w Polsce, która tyle lat bi­
je się o wolność, w dziedzinie sztuk pię­
knych, które od dawna nazywano sztuka­
mi wyzwolonemi, despotyzm obrał sobie 
wygodne siedlisko i rządzi i sądzi, jak mu 
się podoba, a przecieżby to może i nie 
od rzeczy było, żeby tak np. do komite­
tu zajmującego się dziełami sztuki we­
szło kilku ludzi, którzyby nietylko ną 
pszenicy, koniach i innych tym podo­
bnych rzeczach, ale także i na obrazach 
trochę się znali.

Gdybym był członkiem towarz. sztuk 
pięknych, przysłużałoby mi prawo (oprócz 
tego, że mógłbym zapełniać swoją osobą 
salę przy losowaniu obrazów) podawania 
także na piśmie moich zażaleń i wnio­
sków. Że jednak w skutek tych, owych i 
wielu innych przyczyn takowym nie je­
stem, przeto daruje mi szanowna dyrek­
cja tę śmiałość, że drukowanem pismem 
zapytam się, według jakiego paragrafu 
przyznała dla byłego sekretarza emerytu­
rę z funduszów przeznaczonych na zaku- 
pno obrazów i wspieranie i zachęcanie 
artystów ? Gdyby towarzystwo sztuk pię 
cnych było zarazem towarzystwem dobro­
czynności, czyn taki zasługiwałby na u- 
znanie i ja  sam pierwszy byłbym niewy­
czerpanym w pochwałach dla litościwego 
serca szanownych członków. Ale gdy tak 
nie jest, to śmiem zrobić grzeczną uwagę 
w imieniu wszystkich artystów, którzy nie 
są członkami, a więc i wniosków i zaża- 
en robie nie mogą, że może nie wypa­

dało komitetowi dopuszczać się aktu mi- 
osierdzia i zasługiwać się tem niebu i 
udziom nie z własnej kieszeni, ale ko­
sztem artystów i akcjonarjuszów, nie spy­
tawszy się ich nawet o pozwolenie i zda­
nie. Bardzo to ładnie, że członkowie ko­
mitetu mają takie współczucie dla „sił

starganych," ale to współczucie może wię 
kszą miałoby wiarogodność, gdyby ci pa 
nowie złożyli jaki kapitał dla zabezpie 
czenia Ł„sił starganych" swoich pro tego 
wanych, niż przez samowolne uszczupla 
nie funduszów artystów, którzy muszą so 
bie dość natargać sił i zdrowia nietylk< 
nad zrobieniem obrazu, ale także nad u 
mieszczeniem go i pozbyciem szczególnie 
za czasów byłego sekretarza.

A i panów akcjonarjuszów wypadah 
może zapytać, czy nie będą może miel 
coś przeciw temu, że były sekretarz bę­
dzie osobą swoją reprezentował kilka obra 
z ów, których wartość na sądzie ostate­
cznym za dobry uczynek policzoną im 
będzie. Członkowie komitetu zrzekają się 
w ten sposób dobrego uczynku na rzecz 
tych, którzy właściwie koszta jego pono­
szą , choćby p ozostali zawsze w niezgo­
dzie ze statute ii, ale nigdy z akcjona- 
rjuszami i artystami, którzy mają także 
lewne skłonności do litosierdzia.

W końcu wypadałoby może zrobić za­
pytanie dyrekcji: czy nie należałoby część 
'unduszów przeznaczonych na dzieła po­

mnikowe obrócić na zakupno obrazów 
Grotgera, które napróżno czekały na wy­
stawie nabywcy. Nie wymagamy od człon­
ków komitetu tak wielkiego zamiłowania 

sztuki, aby aż sami obrazy zakupywali, 
rzecz taką zostawiamy oczywiście profa­
nom; ale możeby to i ładnie było ze 
strony dyrekcji sztuk pięknych, aby nie 
i oz walała poniewierać się po obcych ga- 
erjach obrazom jednego z największych 

malarzów naszych, który więcej może targał 
sił dla sztuki niż były sekretarz, dla któ­
rego tak hojną pokazała się dyrekcja.
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jąc aż po rok 1683, zadawałbym kłam  
nowoczesnym historykom (n a  szczęście
tylko wiedeńskim), tw ierd zą cy m , zesci
Polakom za nic więcej wdzięczności n i  
w i n n i ,  odkąd dowieść pragniecie, ze 
S o b i e s k i  pod Wiedniem właściwie na­
wet potrzebnym nie był; źe ostatecznie 
na odsiecz Turków bynajmniej się on  
stanowczo w płynął; baśnie, skutkiem k o- 
rych nawet kości poległych pod -owemi 
mogiłami posiniećby mogły, boc je sin- 
kiem kłamu skraplacie, jak w ogolę po­
siniećby mogła publiczność, której podo­
bne androny prawicie!

Otóż pytam — nie chcąc sięgać star­
szych tytułów wdzięczności: Czy mamy 
prawo domagać się , aby nas korona za 
waszą radą tak mai d propos nie wyzby­
ła, i wytknąć wam gorzko, że memorjał 
większości ministrów w powyższym przy­
padku Galicję tak lekceważy, iż się na­
tenczas o nią nawet niewiele troszczyćby 
warto ?

Trafnie odpowiedział wam na to poseł 
ksiądz Greuter, odezwawszy się do Pola­
ków: Nuż panowie, to wszakże wyraźne 
hasło dla w as, iżbyście się z Rosją za­
wczasu układali, bo po tych tu czegóż 
się spodziewać możecie?!

Powiedzcie panowie! gdyby podobnych 
słów w tem wysokiem zgromadzeniu byli 
użyli Polacy? Gdyby np. po klęskach r. 
1866 byli powiedzieli: chodźmy, ułożymy 
się z Prusami lub innem mocarstwem, czy 
nie bylibyście nam tego mieli bardzo za 
złe?  czy nie byłoby to wywołało słuszne­
go oburzenia wysokiego zgromadzenia? 
A cóż to, m*i panowie, zmienia w istocie 
rzeczy, że o d w r o t n i e  w y  nas owem 
widmem dziś wypłoszyć myślicie? Ukła­
dać się z Rosją zaiste jeszcze nie mamy 
potrzeby!

(Dokończenie nastąpi.)

ś c i  — z m i a n y  o s ó b  w m i n i s t e r s t w i e l s z ł y  zmiany osób następujące: Monicault 
s p r a w  z a g r . — b u r z l i w e  p o s i  e d z e - 1  dotychczasowy redaktor w dyrekcji poli- 
n ie  c i a ł a  p r a w.  27. — F o r c a d e  ijtycznej został drugim naczelnikiem biura 
T h i e r s  — p. d e  F a l l o u x  — d r u g i  I w gabinecie hr. Daru, de Latour Maubourg 
l i s t  ks  G r a t r e g o  —  i n t r y g i  — ro-1 dotychczasowy drugi sekretarz w Madry- 
d z i n a  k s i ę c i a  B r o g l i e . ]  — W Creu-lcie zajmie jego miejsce, a p. Baumontzo- 
zot przywrócono już spokój. 10 do 12,000 staje drugim sekretarzem w ambasadzie
robotników straciło po 3 lub 4 dni za 
robku, ale mogłoby być z nimi daleko go-

hiszpańskiśj
Na posiedzeniu ciała prawodawczego 27

rzej. Journal des Debats dostrzega w tern I stycznia szczególniejsze budziła zajęcie mo- 
uspokojeniu pocieszający symptom, że ro- lwa Thiersa, która w izbie wywołała ener- 
botnicy zaczynają już niedowierzać in- Igiczniejszą opozycją- P. Forcade gdy mo- 
synuacjom i podżeganiom wichrzycieli.Iwę z lewicy przerywano zawołał: Wiem,
Fatrie  donosi, że wojska wysłane do Cre-1 że panowie nie chcecie pojednania; nie- . . .
zot mają zamiar to miejsce opuścić i że liczna mniejszość w tćj izbie jest t a k ż e  Wśród ostatnich wymieniają arcybiskupa

--   ■ * . l ......................................   ■ • ■ 1 medjolanskiego.
Pomnik dla pana Gebharda, o którego

cznia rozpoczęła się jak zwykle solenną 
mszą, odśpiewaną przez arcybiskupa Sa­
lomona. Radzono na niej w dalszym cią­
gu nad dyscypliną duchowną. Mowih: 
de D reux-Reze , Pace, Ormaechea, Dabert
i  Moreyra. .

Adres opozycyjny podpisało już 150. 
Deputacja z arcybiskupów wręczyła go 
papieżowi. Należał do niej arcybiskup pa- 
ryzki i wiedeński. Kardynałowie Bonne- 
chose i Mathieu mieli adresu tego nie 
podpisać; za to niespodziewanie przystą­
pili do niego wszyscy Portugalczycy, kil­
ku Brazylijczyków i około 20 Włochów.

ma tylko pół batalionu tam pozostać do mniejszością w kraju. Po zamknięciu po 
2-go lutego. Ł~ 1.......   1 1siedzenia, któremu koniec położyły słowa 

Mires skazany został in contumaciam! Thiersa: „Nie chcę zmiany gabinetu," z a -  już dłuższy czas toczy się spor między
na 6 miesięcy więzienia i 2000 fr. kary panowało w sali »du pas predu« wielkie za- gminą protestancką a władzą rzymską,

’ -- —J— ' burzeni e.  Sądzą powszechnie, że c h o d z i ł o  I zdaje się postawionym już będzie, nare-
. | szcie na cmentarzu protestanckim. Na 

nie zbyt budującego
sporu, wpłynął przeważnie ambasador 

 __        _ _ niui
nrawa nrasoweeo słychać że I stronnictwo ultramontańskie oburzył na I Cmentarz protestancki zostaje bowiem prawa prasowego siycnac,  ...  :_i„ Inod osobliwsza ieso  nnielrn.-kazał

za obrazę sędziów.
Deputowani obu centrów zdecydowali się I o usunięcie pewnćj części ministrów z ga-1»  na cmenrar:

bronić ministerjum przed bardzo zręcznie biaetu, mianowicie panów Daru. Imaveta zakonczonie tego
„Trnn+o intwon urzyiaoiół Rouhera i For- U Buffeta, a wstąpienie iorcada. i spoi u, wpiynąt ^uknutą intrygą przyjąć o e a  | ^  kgiędza Gratryi jakkolwiek on związku połnocno-niemieckiego p. Arn
cada.

Co doniektórzy dŁbrią « eb ie , zyskał jednak uznanie wielu zna- pod osobliwszą jego opieką; kazał przeto
utrzymaniem dawnej zasady nienubli- komitych teologów i bezstronnych bisku- poprostu dozorcy postawie kamień zna-  

r . S  t 7 ~ Ą r a ^ J p ó w .  \  de fIh o u x  p r ,e ,W  ,  B „ ? u 1 1. d.-
ć jednak nie pop: 
toczy się jeszcze

w i ^ z  ość"°iednak nie popiera tego zdania Mist> w którym zachęca go do wytrwania pomimo za,kazu papieskiego — i sądzą tu większosc jednak nie popiera tego zdania k t- wstąpił Kościół —  powszechnie, że rząd papieski tacito con-
i walka toczy się jeszcze silna. ™ odz.3 i»a 1.torą ws ąpi4 A osuo I u e powag/  Fsła . Wpływ z™>-

W urzędach zagranicznych mają zajsc on me dokonał jeszcze swe) teg0 posła  jest znaczny. W jego 1
ielkie zmiany. Layalette ma _ p o d o b n o  I wolucji z loku 1 8 9 , a, potizebuje jI J fel odbywa sie jedyne w iezvku niemi

zre-
ho-

r,ierwśi dobrowolnie onuścić Lon- niecznie- Idea religijna musi się u w o l n i ć  tęlu odbywa się jedyne w języku memiec- jeszcze pierwej dobrowolnie opuście Łon Dewnvch wpływów które ją sprowa- kim nabożeństwo w Rzymie. Kaznodzieję
Ł L g n e  Przrbyw tkcy tu § na urkpie dziły na niegodne stanowisko najnikcze- utrzymuje poselstwo. Południowo-niemiec-

E e m n ie j .z ,c h  n a m i^ o sc i.h d x t ic h .-  ^ ^ ^ 1 ^  S S S S 3  S ?
powraca także już podobno na swoją po- h “ t ks. Gratrego pojaw! się w drugim ty-1 M enu, pru
sadę i ma zająć wyższe jakieś stanowi- SoaBlu-.
sko. Co do pozostania p. Benedetti w Ber­
linie, mimo wszelkich przeciwnych donie­
sień także nie ma jeszcze nic pewnego. 
Hr. Daru radby się pozbyć z Petersbur

skich. Pruskie poselstwo utrzymuje tu tak- 
W pierwszym liście dowodzi on, żepro- j że  nakształt państwa odczyty naukowe 

klamacja nieomylności papieża jest rze-10 archeologji, historji sztuk pięknych w 
czą niemożliwą, ponieważ jeden papież I galerjach a nawet wśród samych wyko-

l  znaczna
Lg 111  WXXXV Łl AA I • I g   ̂ V  W I I  J  V V 1 W U  ^  Ł ------ 1 1 * 1  1

został potępiony za kacerstwo. W drugim jpalisk. Odczyty te są bezpłatne 
liście rozbierać będzie ks. G. owe bulle, I liczba młodych uczonych garnie się na nie,
_ _  . . .  .  .  4  • 1 /  I  A  r l n n r ,  r» n      i .  " 1  .  '

W ied eń  29 stycz. [ N o w y  g a b i n e t ]  
Spodziewają się, że po powrocie cesarza z Pe­
sztu, który jutro nastąpi, sprawa utworze­
nia nowego ministerstwa wkrótce załatwio 
ną zostanie, gdyż w tym względzie poczy­
niono już odpowiednie i potrzebne przygo­
towania. Według tćj kombinacji, skład mi 
nisterstwa byłby następujący:

Prezydent ministrów H a s n e r ,  który 
zarazem kierownictwo prasy obejmie; mi­
nister spraw wewnętrznych: G i s k r a ,  któ­
ry zarazem obejmie kierownictwo policji; 
minister obrony krajowćj: fmp. W a g n e r ;  
minister oświecenia i wyznań: radca mi- 
nisterjalny S t r e m a y e r ,  znany liberalny 
poseł styryjski; minister rolnictwa: bar 
W a s h i n g t o n ;  P l e n e r ,  H e r b s t  
B r e s t l  zostają na swych dotychczaso­
wych posadach. Rokowania z bar. Washing­
tonem jeszcze nie ukończone.

— [ W n i o s e k  o z u p e ł n e  z n i e s i e ­
n i e  k o n k o r d a t u . ]  Dr. Rechbauer z ło ­
ż y ł w prezydjum  izby poselskiej wniosek, 
który wkrótce na posiedzeniu odczytany 
zostan ie  a  brzmi jak następuje:

„Izba uchwali: W ostatniej sesji rady 
państwa przez byłą komisję wyznaniową 
wysokiej izbie przedłożony projekt

a) ustaw y, dotyczącej zasad i przepi­
sów  o Stosunkach religijnych w ogólności, 
dalej stosu n k u  kościołów i stowarzyszeń 
relig ijn ych  do państwa i stosunku naczel­
ników  i sług kościoła do parafjan w szcze­
gó ln o śc i — i

b) ustawy o ś l u b a c h  c y w i l n y c h  
wzięty będzie do konstytucjjnego tra­

ktowania —  a wybraną zostanie z całej 
izby komisja z 15 członków do obrad 
przedwstępnych, która zarazem otrzyma 
polecenie, by stosownie do powyższego 
projektu i z uwzględnieniem zmian, ja- 
kieby ewentualnie komisja sama propo­
nować mogła, nowe projekta dotyczących 
ustaw do konstytucyjnego przedłożyła tra­
ktowania. “

Następnie czyni drugi wniosek: 
„Wysoka izba uchwali: Zważywszy, że 

patent z d. 5 listopada 1855 r., dotyczący 
stosunków państwa do kościoła katoli­
ckiego, zostaje w sprzeczności z zasadni- 
czemi ustawami państwa i  konsekwencja­
mi tychże, jakoteż z prawami udzielności 
państwa, z wolnością wszystkich obywa­
teli wobec prawa, poręczonej ustawą za­
sadniczą i z równouprawnieniem wszy­
stkich wyznań, poleca się wyżwspomnia- 
nej komisji, by co do zniesienia patentu 
z d. 5 listop. 1855, o ile to dotąd przez 
zasadnicze ustawy państwa i  inne w dro­
dze konstytucyjnej wydane a zatem obo­
wiązujące ustawy nie nastąpiło — i  co do 
prawnego uregulowania przedmiotów pa­
tentem tym objętych, o ile  te według po­
stanowień ustaw zasadniczych do ustawo­
dawstwa państwa należą, jak najrychlej 
przedłożyła odnośny projekt ustawy do 
konstytucyjnego traktowania."

Wniosek ten liczy dotąd 35 podpisów.

i  o n  T71ont*T7 1 o,™  o f n i  m n  ri o n r y p -  I I1SC10 rO Z U ie rd C  u ę u z i e  Kb. Ur, O w e  u u iJ .o ? i j  j  w u
LlrnrlyiV trudność w wvnalezieniu o d D O - P^óre ogłaszali papieże bez współudziału Adres z prośbą o dogmat nieomylność,szkodzie trudność w wynalezieniu odpo , , . k ż z„ukne skutki iakie bezy już 50 podpisow, ma ich być jednak
wiedmej d a tego męża kompensaty. « k  zapewniają 400, nie licząc'kaidyna-

W ministerstwie wojny zajmują sięp la - £apieża Bonifacego VHI, w której Uow i-  n- , zawisłych prałatów rzymskich. Na
nem szybkiego uruchomienia aimji na dany łoszonQ źe pieże mają raw0 zrzu.  czele stoją arcybiskup Manning, Spolding 
znak we wszystkich częściach monarchji. F ,  % tronu panujących. Druga Pawła III, IJ Dechamps. Autorem adresu jest Martin, 

Plan ten ma byc kopją wszysttachroz- z e k a  A n g l j ę  każ(jem u, jeżeli po jej biskup paderbornski. Francuzcy biskupi 
porządzen specjalnych dla armji paryz- zdobyciu uczyni j ą katolicką. Trzecia Piu- zajmują po większej części stanowiska 
bi<y, tylko w wydamu powiększonem. I a j y  ’która orzeka, że każdy kacerz wi-1 skrajne. Riskup Strossmajer mówił wyra- 

Przyjaciele Ledru-Rollina przygotowują | njen ^yó spalonym. Przeciwko księdzu I źnie przeciw Syllabusowi, a jego kolega 
dla niego ucztę na powitanie na 1200 na- Gratremu intrygują nietylko w Rzymie, I Haynald usiłował dowieść, że naruszanie 
kryć. Cała lewica ma byc za p ro szo n ą .!^  . w p aryżu Dowodzi tego okoliczność dawnych zasad wiary w celu wprowadze- 
Będzie miała zaraz sposobnosc zajęcia nastepu;aca: Księgarzom, którzyby sprze- ma nowych, wobec dzisiejszych stosunków 
swego stanowiska^ wobec naczetaika^stron-1 dawali drugi list “księdza Gratrego, zagro-|™usi za ^sobą pociągnąć rozdwojenie w

żono klątwą kościelną.
Zmarły w tych dniach w 85 roku ży-

nictwa republikańskiego. Licząc zaś na 
to, że i opozycja izby z tego powodu głos

kościele katolickim.
Według ostatnich obliczeń aula sobo-

zabierze, należałoby być bardzo ostro- K  kgiążę B roglie należał do stronnictwa rowa mieściła dotąd 832 osób.. , ■ . 3 X l I n, jj X t-C ŁJ \  r * f X W w U w ~ M A w A v. v w w A v m . w v   _ .

żnym w zapraszaniu osob, gdyż pewna orleanistowskiego i za ostatniej republiki Biskup z Nimes, jedna z najdzielniej 
częsc paryzkich wyborców, gdyby się na U . głównym cz)0nkiem Rue de Poitiers, szych podpór infallibilistów, zachorował 
tej uroczystości znajdowała, me d°Puscl- Broglie’owie pochodzą z Włoch. Do Fran- niebezpiecznie, papież odwiedził go sam

------------ cji przybyli z Mazarynim. Dziad z m a r ł e -  osobiście i bawił u niego pół godziny, co
. go księcia był marszałkiem i dowodził I wszystkich zwróciło uwagę.

Kwestja ekonomiczna coraz bardziej za-1 ai.mją francuzką w czasie wojny siedmio-1 Na kongregacjach jenerał
pala głowy a przeciwnicy Olliviera w izbie ijgtuiój. Po rewolucji wyemigrował i zmarł I stycznia ukończono pierwszą częsc kwe 
i .w  prasie spodziewają się, że umotywo- w r. 1804 w Munster. Syn jego pozostał stji dyscyplinarnych i zaczęto już drugą.

ji... Francji i został stracony w r. 1794. |Najbliższa kongregacja 27.
Młodym Broglie opiekował się pan D’Ar-

wane przejście do porządku dziennego 
nad dekretem z 10 stycznia zadałoby śmier­
telny cios całemu gabinetowi. Na czele I ggnson, który ożenił się z wdową po księ-
tych agitacji, y o t u m  n a g a n y  przygo 
towujących, stoi Duvernois. Pytanie, co

ciu straconym na gilotynie. Zmarły ksią­
żę Broglie miał dwóch synów: Wojciecha,

uczynią centra? Prawdopodobnie człon-1 k d̂ry nosi) tytuł książęcy i jest również
kowie lewego centrum i lewicy tj. pro 
tekcjoniści i

P a ry ż  28 stycznia.

le szk(’ł ludowych powiatów rzeczonych przybyli 
do Krakowa na walne posiedzenie d. 30 stycznia 
b. r., na którem zgromadzeniu, stosownie do po-

i0 u vet
dekret z 10 stycznia, albo abdykować 
Właściwie powinienby i Buffet takie vo- 
tum wziąć sobie d o‘serca, gdyż jeżeli nie 
namawiał Louveta, to go poduszczał do u-
czy n ien ia  n iep op u larn ego  hrobu. B yć 11 i v  i e  r]. Na wczorajszćm  posiedzeniu  zbi-1 między siebie nauczycieli gorliwością w wykona-
dnak m oże, z e  w ła śn ie  łsu ttet p o czy ta  .^  Thj obszernćj m ow ie argum en- niu swoich obowiązków odznaczających się dla 
zdarzenie to  za  p rzestrogę i  p o zo sta n ie  ■J 1 - • 1
na urzędzie.

Uczta w^St. Mande w rocznicę śmierci | (jabrobytu ogółu. Nigdy nie były dlań ko-1 ści 22,200 złr. w. a 
.  xj. rzystneroi. To też znaczna większość w kra-udwika XVL wypadła niefortunnie. Aram 

żujący ją  musieli 100 fr. dopłacić.
W tych dniach pojawi się nowy dzien­

nik rewolucyjny p. t. Le Faubourg.

Na takie wezwanie przybyło na miejsce posie- 
ju zdaniem mówcy jest przeciwną tym tra-[dzenia bardzo wielu nauczycieli szkół ludowych, 
ktatom. Pod tym względem p. Thiers z a w - |z  okolic nawet o kilka mil odległych. Przewodni- 

. _ r , . sze jeszcze ma ciasny widnokrąg. On to czący w zagajeniu wzywał, aby w wybieraniu za-
Ollivier kazał zabrać fotografją swoją I pj.zecjez utrzymywa.! przy budowaniu pierw-1 chowano bezwzględną sumienność i sprawiedli- 

u Reutlingera dlatego, że był na n ie jjgzycjj kolei żelaznych, że ten wynalazek wość i żeby bez względu na materjalne stosunki 
przedstawiony w uniformie ministra fran- j korzystny dla Anglji, we Francji będzie tylko odznaczających się w swojśm zawodzie 25

cuzkiego. . łzawsze tylko zabawką Paryżan chcących nauczycieli na kartkach zapisywano.
Na posiedzeniu ciała prawodawczego I prZepędzić niedzielę w Saint-Cloud. Toteż  Przed rozpoczęciem wyborów zapytano przewo- 

26go stycznia Juliusz Ferry (deputowany! tnjm 0 n i e z a p r z e c z o n e g o  t a l e n t u  p. dniczącego, czyli zgromadzeni nauczyciele, niebę- 
jaryzki) wystąpił nadzwyczaj śmiało prze-1 T hi e r s , mimo rozlicznych faktów, które Idący członkami towarzystwa pedagogicznego, ma- 

ciw administracji miasta. Po kilku uwa-| w cjow5d przytoczył, przebijało w jego mo- ją także prawo głosu? Na to odpowiedział prze- 
gach Garnier-Pagesa i Juliusza Fawra u - | w je  pewne ubóstwo myśli. Mowa jego wodniczący, że mogą być tylko świadkami, 
chwalono prawo dozwalające miastu lnie byłaby wcale zajmującą, gdyby przy z tego powodu wniesiono, aby zgromadzenie 
ryżowi prowizorycznego kredytu 17 mi"I końcu, żądając wypowiedzenia trakfcltów, wybrało komisję z mężów zaufania, którzyby zba- 
jonow. I n je uderzył w najsłabsze strony większo-1 dali pracę, gorliwość i wytrwałość nauczycieli,

Ministrowie rozstrzygnęli nareszcie sta-1 ści. Wykazał że jest w niezgodzie równie mających być do nagrody przedstawionemi, gdyż 
nowczo kwestję prefektur. Ośmiu p refek -|z krajem jak i z gabinetem. W kilku do-1 prawie wszyscy obecni oświadczyli, iż nawet na- 
tów zniesiono. Pan Chevandier de Val- i bitnych słowach wykrył, wśród gniewnych zwisk sąsiednich kolegów nie wiedzą, a tem mniej
drome prosił swych kolegów o wskazanie okrzyków prawicy i oklasków lewicy, wszel- 0 ich przymiotach sądzić nie mogą.
mu wakujących posad dla usuniętych pre- kie sprzeczności i niestałość sytuacji obecnćj. Uwagi te słuszne i z natury rzeczy wynikające 
:'ektów. Dwóch z nich zostało mianowa-l Wmieszanie się p. de Forcade pogorszyło L ie odniosły jednak żadnego skutku, co było po

wodem, że wielu nauczycieli poczęło się zabierać 
do wyjścia. Wtedy oświadczył przewodniczący, iż

P etersb u rg . [ B u n t  c h ł o p ó w  — O- 
s t r z e ż e n i e  Mosk. Wied. —  Ch o l e r a ] .

W okolicach gór Ałtajskich na Syberji 
chłopi podnieśli bunt. Około 500 z nich 
(a nawet podobno i więcój), utworzyło ban 
dę zbrojną, która poczęła przebiegać prze­
strzenie syberyjskie, została jednak wkrót­
ce napadniętą przez wojsko i rozbitą. Do­
wodzić niemi miał, jak utrzymują, żyd, któ­
rego zdołano schwytać. Prawdziwa przyczy­
na buntu niewiadoma.

Moskiewskie Wiedomosti spotkało jak 
wiadomo pierwsze ostrzeżenie, mimo, że 
obecnie dziennik ten po świeżych wypad 
kach stał się znacznie po tul niej szy. Jestto 
dowód reakcji rządu przeciwko „narodowo- 
demokratyczno-nihilistowskim" tendencjom 
Golasowi w Petersburgu pogrożono prywa­
tnie, że jeżeli nie przestanie śpiewać na 
nutę Mosk. Wied., niedługo żywot swój po 
ciągnie- _

W Moskwie rozwinęła się cholera.

Francja.
P a ry ż  27 stycznia.

□  [ C r e u z o t — z m i a n y  w a m b a s a  
d a c h  z a g r a n i c z n y c h  — u c z t a  d l a  
L e d r u - R o l l i n a  —  d e k r e t  lOgo s ty  
c z n i a  — pp. L o u v e t  i  B u f f e t  — 
Faubourg — p o ż y c z k a  m. P a r y ż a  
p r e f e k t u r y  — o b i a d  u  k s i ę c i a  N a ­
p o l e o n a  —  u ł a s k a w i e n i e  R o c h e -  
f o r t a — o r l e a n i ś c i — r e z u l t a t  r o z
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Sprawy miejskie i powiatowe.
— Odbieramy następujące pismo :
K rak ów .— „Zarząd oddziału krak. towarzy 

stwa pedagogicznego" wezwał rozesłanym okólni■ c  .członkiem  akademji i Pawła, który był
„ l n S l i v  in- prZedt®,m oficerT  w. marynarce, » PEz e d | kiem nauczycieli powiatów krakowskiego, chrza

rrzeciw, wolno-handlowcy wszystkich pięciu laty został mnichem, Ludwika Br o-1 nowskieg0, wielickiego i myślenickiego ztćm wy
nych barw — za porządkiem dziennym, C(jr]{a p0Szła przed dwoma laty za raźnćm oświadczeniem, aby nietylko członkowie

przeto będzie musiał albo colnąc hrabieg0 d’Haussonville, również orleani- tegoż towarzystwa pedag., ale wszyscy nauczycie-
" lfl "ł ” ™ °  ‘ stę. Księżna Broglie umarła w r. 1838. 1

bierać. Tak się dzieje w każdej instytucji 
zbiorowej. — Pragnęlibyśmy bardzo, żeby 
zajścia te w jakikolwiek sposób naprawio- 
nemi zostały.

(H. X) T arnów  29 styczniu. Dnia 27-go t. m. 
odbyło się w Tarnowie walne zgromadzenie od- 
dz ału tow. pedagogicznego w celu przedstawienia 
kandydatów z pośród nauczycieli do nagród, z fun­
duszu przez sejm krajowy w kwocie 22,200 złr, na 
ten cel przeznaczonego.

Na zgromadzeniu tem był obecnym zastępca 
prezesa i sekretarz rady powiatowej tarnowskiej, 
której wydział także ze swej strony wydziałowi 
krajowemu kandydatów ma przedstawić.

Przedstawienie odbyło się za pomocą głosowa­
nia kartkami, a to w ten sposób, że wszyscy zgro­
madzeni głosowali na każdy powiat z osobna, po 
sześ. iu kandydatów.

Jak się ze skrutynjum okazało, wypadł wybór 
na wszystkie cztery powiaty: brzeski, dąbrowski, 
pilźnieński i tarnowski bezstronnie, pomimo że 
dyrektor tutejszej szkoły głównej p. Pospischill 
starał się silnie wybór ten paraliżować; nietylko 
bowiem, że wystąpił z wezwaniem nauczycieli, aby 
sobie dali za hasło, że tylko za takimi, którzy 
znacznie nad 10 lat przy zawodzie szkolnym się 
znajdują, głosować będą, (p. Pospischill służy już 
lat 30 i rzeczywiście zasłużył sobie za swą gorli­
wość około germanizacji młodzieży odpocząć na 
laurach długoletnich mozołów bezskutecznych), ale 
nawet po prostu agitował między nauczycielstwem, 
aby tylko całą operację uniemożebnić.

Ostatecznie jednak na nic mu się to nie przy­
dało, gdyż nauczycielstwo znając jego sposób pod­
stępnych działań, nie dało się uwieść 30-letniemu 
służbiście i przeciwnie poszli za głosem J. Le­
szczyńskiego, który w odpowiedzi p. P. zawezwał 
kolegów, aby nie lata służby, lecz prawdziwe za­
sługi nauczycieli około oświaty krajowej uwzglę­
dnili.

Słyszałem, że niektórym panom nauczycielom 
z ery p. P. nie do smaku przypadł wynik w mowie 
będącego wyboru, a nawet coś bardzo grożą postarać 
się (w jaki sposób? gdzie? — nie wiem), by z wy­
borów tych nie było żadnego skutku. Znając do­
kładnie ustrój szkoły tarnowskiej, jestem prawie 
pewnym, że tak w zarządzie głównym towarzystwa 
pedagogicznego jak i w wydziale krajowym, dosyć 
będzie an on im ów  przeciw młodym! (taki przy­
domek nauczycieli młodszych); należałoby więc, by 
tak tow. pedag. jakoteż i wydział krajowy miały 
się na ostrożności i do żadnych anonimów naj 
mniejszej nie przywięzywały wagi.

Na zgromadzeniu dzisiejszem odbył się także 
wybór członka zarządu, lecz i przytem nie obeszło 
się bez stronniczych agitacji, sam bowiem sły­
szałem, jak się p. P. do zarządu wdzierał, co mu 
się także nie udało, gdyż zgromadzeni uznali za 
stosowniejsze zaprosić do zarządu p. dra Salwa- 
cha, profesora gimn.

Część urzędowa.
O b w ieszczen ie . Od d. 1 lutego 1870 

porto od listów do Anglji i z Anglji na 
Francję przesyłanych, które wynosiło do 
tychczas 25 c. od pół łuta celnego za list 
frankowany, a 33 c. od pół łuta celnego 
za list uiefrankowany, pobierane będzie w 
takićj samćj wysokości od jednego łuta cel 
nego.

Wiedeń dnia 24 stycznia 1870.
Plener m. p.

S. [M o W a p.T h i e r S — O k ó 1 n i k i p .!0 1 - 1 lecenia zarządu głównego, wybierać mieli z po-

nych poborcami jeneralnymi.
Objad u księcia Napoleona 25go stycz

| tylko sprawę.
Nie potrzeba wiele podobnych zajść, a-

yył n iezw yk le  św ietny. B y li n a  nim  p r a -j^ y  zachw iać istn ien ie  rządu. Postanow ił I nieczłoukowie towarzystwa pedagogicznego mogą 
w ie w szyscy  m in istrow ie. K sią żę  k a z a ł!  on jednak dotrzym ać pola swym w ątp li-ltakże napisać kandydatów, ale nie mają się pod-
sv4-«tt rw rrnrs wrD 7 t r o ł l n  O c o l  O W  Pfl.Ifl.lfi-RflVfl] I n tn m  t\t«r7cinz«i A^nrYi i d1r»> trtvm  W ili 1c OTT1 . i -------------f .  1 z.l-„ -T.otworzyć wszystkie sale w „Palais-Royal 
czego oddawna nie bywało.

wym przyjaciołom i skrytym przeciwnikom . | pisywać na kartkach.
. Nie poświęci on żadnego Z swych człon- Obok tego niezawadzi napomknąć w nawiasie,

Ollivierowi zrobiono projekt aby się starał I k(jw njjmo różności ich zdania w kwestjachtae 0(j początku posiedzema kursowały kartki z
o krzesło po Lamartinie. I handlowych. Tylko dekreta niebacznie pod- nazwiskami już z góry przygotowane.

Gambetta podjął się obrony w procesie J pjsaue przez p. Louvet w chwili objęcia \y  skutek wszystkich tych powodów wielu nau-
SToira przeciw księciu Piotrowi Bonapar-1  ̂ zostaną tymczasowo zawieszone. Za I CZyCieli, tak ezłonk0wie tow. jak i nieczłonkowie
temu. J pomocą tego ustępstwa gabinet spodziewa j widZąC ze się tylko odgrywa komedją, wyszli z po-

Jakkolwiek usunięcie Rocheforta wskutekl przebyć szczęśliwie, toczącą się oDecnie 1 Bied.zenia, niechcąc brać udziału w czynnościach
znanego wyroku byłoby wielce pożądanćm | dyskusję ekonomiczną. , I przedsiębranych bez należytej skrupulatności
dla rządu, zapewniają jednak, że cesarz za-1 Journal officiel ogłasza okólnik p. OHi-1 z -widoczną krzywdą dla ogółu, 
mierzą ułaskawić Rocheforta, a wielu ?ą- j vier, w którym tenże oświadcza; że każdy I Zarząd pedagogiczny krakowski postępowaniem 
dzi, że ten akt łaski będzie ciosem, który I Sgdzia pokoju, kandydujący do rady powia-1 w sprawie tak drażliwej, zdyskredytował in- 
redaktora Latarni zniszczy zupełnie. I towćj lub gminnej, otrzyma dymisję. Czyni „tytucję i skrzywdził całe nauczycielstwo, wysta- 

Napływ znakomitości orleanistowskicb do I on tym sposobem zadość opinji publicznćj, w;ając zaproszonych na śmieszność." 
salonów ministerjalnych nosi na sobie ce-1 protestującćj przeciw wkroczeniu sądowni- z  nasz£j str(my musimy dodać kilka 
chę dzisiejszego stanu rzeczy. Cesarz a n ijc ŵa w ZyCie polityczne. Wkrótce ma on uwag.
się cieszyć, ani się lękać nie ma czego; wydać drugi okólnik, w którym poleci pro- ^  Towarzystwo pedagogiczne jest na 
czynnikiem przyciągającym ich do mini- kuratorom jenerąlnym nader oględne po- to, żeby wszyscy bez wyjątku nauczyciele 
sterstwa jest duch zachowawczy. Minister- stępowanie w sprawach prasowych, dopóki do nieg0 na| eżeli. nienaiezacy nie mogą 
jum ma posłannictwo powstrzymania d e l i - lnje ZOstanie uchwalona nowa ustawą, któ* mieć p r a w a  do żadnych korzyści ze stro- 
katnego rewolucji bez uszkodzenia wolnoś-1 zajmuje się obecnie ciało prawodawcze, j ny towarzystwa,

Le

d. Przesilenie ministerjalne w obecnych sto­
sunkach sprowadziłoby wielkie nieszczęście.

Narady nad traktatem handlowym to-  
czyły się bardzo-'żywo. Najsławniejsi mó­
wcy brali w nich ndział. Mówili bowiem 
Pouyer. Quertier, Jir. Touchć, de Careil, 
Duval, Wołowski deLasteyrie i wiele innych 
znakomitości Rozprawy ;te uwieńczone zo­
sta ły  pomyślnym skutkiem zadość uczynie­
nia obu żądaniom wolno handlowców. U- 
chwalono przeto:

1) Nie ma obecnie źadnćj zasady zrywa­
nia traktatów handlowych;

2) należy ściśle przej.rzeć je co do wszyst­
kich szczegółów.

W ministertwie spraw zagranicznych za-

22
po-

Włochy.
R zym  26 stycznia.

T. [ K o n g r e g a c j a  j e n e r a l n ą  
s t y c z n i a  — a d r e s  o p o z y c y j n y — _ 
m n i k  p r o t e s t a n c k i  G e b h a r d a  
w p ł y w y  p a n a  A r n i m a  ~- w y k ł a d y  
n a u k o w e  n i e m i e c k i e  — a d r e s  o d o ­
g m a t — s k r a j n i  b i s k u p i  f r a n c u s c y  
— a u l a  s o b o r o w a  —  b i s k u p  z N i ­
m e s — k o n g r e g a c j e  j e n e r a l n e  24 
i 25 s t yc . zni a . ]

Jeaeralnia kongregacja soborowa 22 sty?

Sprawy sądowe.
Czuła matka  umieściła córkę najprzód w 

szpitaluśw. Łazarza, zkąd ją na wychowanie wziął 
jeden włościanin. W miesiącu styczniu r. b. 
odebrała matka jak się wyraziła „na próbę" 
swą córkę. Dziecko nie przyzwyczajone było 
do porządku, z tego powodu nieraz egzekucja 
następowała i sama matka przyznała, źe córkę 
5 razy karała pocięglem. W dniu 21 stycznia 
rano zaprowadziła córkę 6 lat obecnie liczą­
cą na podwórzec pod pompę, tam rozebrała 
do naga i przez 5 minut lała na nią zimną 
wodę, wycierała szczotką od podłogi, poczem 
nieubraną pozostawiła przed izbą i dopiero 
jeden z mieszkańców zlitował się nad dzie­
ciną i wziął ją do izby. Gdy ten ie mieszka­
niec wymawiał matce nieludzkie postępowa 
nie, odezwała się: »a niech psia krew zdechnie.* 
Dziecko zostało znów oddane na wieś, a spra­
wa o okrucieństwo toczyła się w tutejszym sądzie.

Wiadomości z literatury 1 sztuki.
Gimnastyka dla użytku szkó ł ludowych 

Z 29 drzeworytami w tekście. We Lwo­
wie nakładem Karola Wilda 1870. Wobec 
rozszerzającej się nauki gimnastyki książ 
ka ta będzie nader użyteczną. Za taką 
uznała ją  już rada szkolna, zalecając ją 
szkołom ludowym i średnim w aprobacie 
na czele tego dziełka umieszczonej

2) W sprawie osób może tow. pedag. 
tylko swoich członków respektować, wy- 
nika to z natury towarzystwa, jako za­
mkniętego ciała. Zresztą nieczłonków nie 
ma towarzystwo sposobności znać.

3) Na zebrania towarzystwa w żadnym 
razie nieczłonkowie zapraszani być nie 
powinni; jeżeli to jednak nastąpiło, po­
winno im wtedy przysługiwać prawo głosu. 
Przeciwne postąpienie jest niewłaściwe, i 
pod tym względem podzielamy w zupeł­
ności zapatrywania powyższego pisma, jak 
również że tylko komisja z mężów zaufa­
nia kandydatów przedstawiać powinna, a 
zgromadzenie ogólne. dopiero z nich wy-

Kronika potoczna i rozmaitości.
Od kom itetu  sto w , w zajem nej pom ocy  

syb irak ów .—Gdy dotąd nie wszyscy interesanci 
zgłosili sig z rachunkami należytości, i z tego po 
wodu nie można podać cyfry wydatków na bal 
dany w dniu 26 b. m., podajemy tymczasem, że do 
chody brutto wynoszą; 2,232 złr., a oprócz tego 
25 rsr. i talarów 10.

Do tak pomyślnego rezultatu przyczyniły sig 
nadesłane z powodu balu ofiary, jak również nad 
datki za bilety, a nareszcie, i co znakomicie 
wsparło kasę balową, to ta okoliczność, że gdy 
sala na bal wynajętą została za 200 złr,, to pp 
Maisel i Godefroy współdzierżawcy hotelu saskie 
go, zażądawszy dla siebie po jednym bilecie po 
jedyńczym, zapłacili każdy po 100 złr. i tym spo 
sobem temi dwoma biletami tak hojnie zapłaco 
nemi, cały wydatek aa salę pokrytym został.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom serdeczne 
składamy podziękowanie.

Nie mały ztąd przybył fundusz dla spodziewa 
nych, a z wiosną powracać mających sybiraków, 
jak również kalek, wdów i sierot z ostatnich wy 
padków. Dzięki szanownym zacnym gościom na 
szym, że tak licznie zebrali się wiedzeni celem 
dobroczynnym ulgi i pomocy nieszczęśliwym.

Sam komitet sybiraków chociaż działał łącznie 
z komitetem kalek, wdów i sierot, nie podołałby 
temu przedsięwzięciu, gdyby nie łaskawa a gorli­
wa pomoc uproszonych przez nas panów, którzy 
zajęli Bię urządzeniem i porządkiem balu, przy­
braniem sali i buduaru, staraniem o muzykę i za­
łatwieniem mnóstwa innych rzeczy, do których 
sybiracy, prawie wszyscy zajęci obowiązkami, ani 
odpowiedniego czasu, ani znajomości rzeczy nie
posiadają.

Wreszcie sam bal zawdzięcza niezmiernie wiele 
szanownym gospodyniom balu, które wytrwaniem 
aż do rana zachęciły resztę towarzystwa do prze­
dłużenia zabawy.
|  Szczere „Bóg zapiać* wdzięcznem życzymy ser­

cem zacnym damom naszym, bo sam dochód zbąa 
jakkolwiek bardzo pożądany, o tyle milszym 8S( 
dla nas, że bawiono się tak ochoczo i że por.ą 
dek niczśm zakłócony nie był.

Po tylu przebytych nieszczęściach, długiśj ni« 
woli i poniewierce, po tylu strasznych zawodac 
i stratach, błogo pomyśleć, że kraj nasz jakko 
wiek niezamożny, przecież wedle sił swoic 
spieszy z pomocą tym, co z tak dalekiej wracaj 
drogi znękani — ratuje wdowy i na ciężkie życ: 
skazane kaleki, pozbawione ojca i matki sierot 

Powróceni z Syberji, pracą tylko odsłużyć I 
mogą krajowi; sieroty i wdowy łzą wdzięcznoś 

apłacą, a kaleki, w tćj szlachetnej rodaków ofierz 
jedyną znajdą pomoc i ulgę. Bylicki.

Z abaw y sobotnie w „Postępie" i w resurs 
wypadły jak zwykle świetnie. Oprócz nich by 
kilka większych zabaw prywatnych. Ulice m 
ranem pełne były powracających do domów pies; 
lub sankami.

T eatr— Tragedja Calderona: „Lekarz swojej 
honoru," przedstawiona w sobotę była rzadki 

nas scenicznym przysmakiem. Bogactwo myś 
bujność i wytworność djalogu, głęboka psychol 
gja w całej akcji, przytem niezwykła forma, 
wszystko podniesione wyborną grą, warunki 
razem wzięte złożyły wielce zajmującą całoś 
P. Ladnowski wyborem tćj sztuki dowiódł głębi 
kiego artystycznego poczucia — rolę też swo. 
granda kastylskiego odlanego z dumy, z ryce: 
slcości i z zazdrości, oddał z siłą prawdy prze 
mującą widzów do głębi. Drugą główną rolę oc 
dała p. Hoffmann z wielkim wdziękiem przypom 
nającym jćj Amelją z „Mazepy.“ Wolelibyśm 
żeby króla był grał p. Benda, gdyż rola infant 
sentymentalna nie przypada do talentu p. Bend 
ale któżby wtedy grał infanta? Przedstawieni 
to przypomina nam, że „Książe niezłomny" Cal 
derona w tłómaczeniu Słowackiego, mógłby si 
nieźle udać na naszćj scenie.

E x  szy ld o : I z b a  k u p i e c k a ,  jak przystał 
-i- ale ex stampilia nazywa się Krakauer Ge 
schdftshalle. I temu świeczkę i tamtemu knot.

Na żądanie z wielu stron przypominam 
c. k. starostwom i radom powiatowym o potrzeb! 
zawiadomienia włościan, że tak zwane s z ó s t a k  
wychodzą z obiegu. Lud bowiem chowa je, ja 
koby srebrne i może się przez to na straty narazić 

K siąd z C zerlu n czak iew icz , proboszcz gre 
cko-unicki w Krakowie, jak się zdaje, zamierz; 
zostać twórcą nowej i n k w i z y c j  i. Pani S. udah 
się do niego w celu wydobycia metryki dla swo 
ich synów będących po ojcu wyznania unickiego 
Ks. Cz. zamiast wydać metryki rozpoczął jednak 
z panią S. śledztwo, dla czego synowie jej nic 
chodzą do niego do spowiedzi. Odpowiedziała 
mu, że jako uczniowie gimnazjalni chodzą do 
spowiedzi razem z kolegami w łacińskim kościele 
Na to inkwizytor paczął krzyczćć na nią, prze­
zywać, powstawać na bezprawność, niereligijność 
i niemoralność popełnianą przez nią i jój synów, 
przez to, że u łacińskich księży się spowiadają, 
w końcu pod gradem ubliżających słów wyprosił 
ją za drzwi. Pani S. udała się o pośrednictwo 
do magistratu. Zdarzenie to nasuwa nam trzy 
uwagi: 1. Czy ks. Cz. jest tego zdania, że w yzna-. 
nie rzymsko-katolickie i grecko-unickie są sobie 
przeciwne i nawzajem się wykluczają? 2. Zkąd 
ks. Cz. ma prawo do ciągnięcia inkwizycji? 3. Czy 
urząd parafjalny jest obowiązany do pełnienia 
swoich o b o w i ą z k ó w itobezgrubjaństwaiobelg?

Ż uraw n o.—Niniejszem mam zaszczyt zaprosić 
pp. członków stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowćj pow. żydaczowskiego na walne zgroma­
dzenie, które się odbędzie w dniu 3 lutego r. b.

10 z rana w lokalu rady powiatowej ży- 
daczowskiej.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie zarządu z dotychczasowych 

czynności.
2. Rewizja rachunków.
3. Wybór delegata na walne zgromadzenie cen­

tralne.
4. Wybór czterech członków zarządu i prze­

wodniczącego na rok 1870.
5. Wnioski członków.

Żurawno dnia 25 stycznia 1870 r.
T. Chajęcki.

C uriosum . — Czytaliśmy następne wezwanie 
pisane na świstku:

„C. k. sąd krajowy wzywa pana A. W., aby się  
w celu doręczenia Rezolucyi dnia 31. Stycznia 
1870 o godzinie 12ty polednie ponieważ by pod­
pisany podług Przepisu postąpiół 

Kraków dnia ”/, 1870 Skalski w. r .“
Pytamy się, czy pisanie takich cytacji, pozba­

wionych zresztą zupełnie cechy urzędowśj nie u- 
bliża powadze sądu i czy zresztą woźny tna pja­
wo w ten sposób w imieniu sądu występować? 0 -  
Gzywista, sądzi już nawet pan woźny Skalski, że 
nos dla tabakiery,. . .  poco ma się trudzić do stro­
ny, kiedy ona powinna na wezwanie jego sama 
po odbiór rezolucji sama się zgłosić!!!

P rezen t gu stow n y  dla dam. — W Berlinie 
wyszło teraz nadzwyczaj gustownie wydane dzieł­
ko pt. Mowa wachlarzy dla dam. Autorką tego dzie­
ła jest Hiszpanka Fenella i zamieszczą, w Bjn4 
wszystko; co tylko wyrazić- można za pomocą zna­
ków wachlarzy Autorka słusznie zauważa we wstę­
pie: „Łatwiej jeBt porozumieć się mową wachla­
rzy, aniżeli mową kwiatów, bo się ma zawsze 
pod ręką wachlarz a kwiaty czasem tylko.

C esarzow a austrjacka była 1 6  b. m. w Rzymie 
na polowaniu na lisy, na które zaproszeni byli: ks. 
Bandini, Guistiniani, Fiano, Borghiezowie, Ode- 
scalchi itp. Cesarzowój towarzyszyli król neapoli- 
tański, hr, Trani i liczny orszak pań i panów. 
Jechała na koniu sprowadzonym z Wiednia. Całe 
też jćj towarzystwo prócz króla neapolitańskiego 
było na koniach. Po polowaniu zaproszono cesa- 
fzawą na śniadanie, przyrządzone przez sławne­
go kucharza rzymskiego Spillmana.

Z karnaw ału  w  Wiedniu.—Postanowiono iść 
redutę. Ojciec i córki zaczęły sobie suszyćna

głowę, jakąby tu wybrać maskę. Wtem córka 
rzuciła okiem na pyszną księgę rozłożoną na 
stole; była to własność jćj ojca, namiętnego zbie­
racza starych rękopisów: „Psałterz z ffłeku XII;* 
na pierwszej karcie jego wypisane bJło pięknemi 
literami: Abas cum Papa gemma iu Domino.—: 
„A — was kumm Papa, gehn n1® domino 1 “ 
przeczytała natchniona córeczka i dodawszy: 
„uczynimy jako tu napisano," rozstrzygnęła trudną 
kwestję wyboru masek.

R ossin i.—W pewnćm towarzystwie zapytał się
książę Poniatowski śpiewaka zPesąro:

— Co pan myślisz o roku 1793?
— Myślę, iżt>y wyPalłało którzy śpiewał 

Marsejlankę, trochę przegilotynować
— Za to, że pozamykali kościoły?

— Nie!— Za to, że ułożyli listę proskrypcyjną?
_  i  to nie I

# a  to nsoże, że ubóstwiali Robespierra?
_  Ależ nie!
__ Za cóż więc?
_  Za to, że śpiewali fałszywie.
D zień  T rzech  K róli w  R zym ie jest obc 

kościelnej uroczystości zarazem świętem ludowći 
Z nadchodzącym zmrokiem zaczyna się uroczyś
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pochód kilkuset księży i mnichów z pochodniami, 
straż ogniowa w uniformach, potóm senat, a  na 
kpńcu arcybiskup z całóm duchowieństwem ko 
śeiola. Wszystko to idzie do żłobka, pada na  
kolana, a biskup wstępuje do groty i odbiera 
z rąk Matki Boskiój bogato zpowite dziecię i 
bierze je  na swoje ręce. Tymczasem muzyka 
straży ogniowej gra wesołego m arsza, zagłusza­
jącego zupełnie akompanjament organów. Cały 
pochód obchodzi parę razy kościół dokoła aż do 
tarasy przed kościołem. Ztąd wiedzie 132 scho­
dów na plac kapitoliński. Plac i schody nabite 
ludźm i; arcybiskup stanąwszy w środku tarasy, 
podnosi do góry dziecię. Po tśm błogosławień­
stwie całego m iasta, dzićcię zostaje zamknięte i 
nie można go widziść — chyba za znacznóm wy­
nagrodzeniem — aż znowu na Boże narodzenie. 
W dzień Trzech Króli Rzymianie dają sobie na­
wzajem prezenta tak jak  my na kolendę. Jak  zaś 
wBzystko niemal w życiu rodzinnśm we Włoszech, 
tak  i to święto odbywa się na ulicy. Cała część 
miasta od strony Santa Clara i San Luigi od 
wieczora w wilją > przez cały dzień zamkniętą 
jes t dla jazdy. Tysiące bud rzęsiBto w wieczór 
oświetlonych napełniają różne zabawki, a  głównie 
piszczałki, trąbki i inne narzędzia hałasujące. 
Dzieci, na które to wszystko czeka, próbują na­
turalnie na miejscu swoich bębnów i piszczałek, 
ztąd też powstaje owa niezbyt czarowna melodja, 
jaka cudzoziemców prześladuje. Ale to jeszcze 
nic, bo dopiero wtedy jeBt co słyszeć, kiedy o 
zmroku małe dzieci starym dzieciom ustępują i 
te piszcząc wrzeszczą przeraźliwie przez całą noc, 
gdyż po północy zjawiają się w tym hałasującym 
tłumie rodziny najznakomitszych stanów.

C en a  śc ię te j g ło w y  w e F ra n c j i .  — Do ka- 
żdśj gilotyny potrzeba trzech ludzi, kata  i dwóch 
pomocników; wszyscy trzej razem płatni 5,000 
franków. Gilotyn we Francji jes t 90, katów więc 
270 i pobierają wszyscy 450,000 franków rocznie. 
Jeżeli przeto weźmiemy statystycznie średnią cy­
frę wyroków śmierci 37, to jedna głowa koszto­
wać będzie przeszło 12,000 franków.

Jakim  sposobem  m ożna tanio dostać  
krzesło w  teatrze? La Liberte opowiada:

„W  jednym z teatrów paryzkich miało się odbyć 
właśnie pierwsze przedstawienie któregoś dram a­
tu. Wszystkie miejsca jak  zazwyczaj w podobnych 
razach w Paryżu, dawno przedtem były już roz- 
sprzedane. Wieczorem wpada do dyrektora teatru 
jego przyjaciel:

— Muszę mieć koniecznie dwa miejsca.
— Nie sposób, mój kochany, jest tylko jeden 

taburet jeszcze. Wczoraj już wynająłem do po­
łowy koszyk sufiiera jednemu senatorowi.

— To mnie nic nie obchodzi, musisz mi dać 
dwa krzesła.

— Poczekaj, może się to przecie da zrobić, 
przychodzi mi dobra myśl. Jeżeli przyjdziesz dziś 
wieczorem o 9-śj, znajdziesz może dwa próżne 
krzesła, Sprzedałem numer 23 Czerwonemu a obok 
nr. 24 Białemu. Ci dwaj zgadzają się z sobą jak  
ogień i woda, lubią się jak  pies i kot: Rochefort 
i Cassagnac mają siedzióć obok siebie. Przyjdą, 
popatrzą się na siebie gniewnie, a nim upłynie 
fi minut, już się głośno kłócić będą. Publiczność 
będzie mruczćć, policja się wmiesza, wydali obu 
krzykaczy i — dwa krzesła będą opróżnione. Do­
staniesz więc dwa miejsca tylko zawcześnie spra­
wy nie rozgłaszaj.1*

Traupinan. — Pan D e s b a ro l le s ,  przepo­
wiadający z rąk przyszłość człowieka, w wigilją 
stracenia Traupmana odwiedził go, w celu do­
świadczenia swej mądrości na jego ręce i — zna­
lazł l i n j g  ż y c i a  szczególniej rozwiniętą. — Ka­
wiarka z ulicy Grange-Bateliere, która na rozpra­
wie sądowej powiedziała, że widziała mordercę 
w awóm mieszkaniu z dwoma towarzyszami, od­
wiedziwszy także Traupmana w wigilją stracenia, 

; zaklinała go, aby wymienił swych współwinnych. 
Na to miał jej odpowiedzieć: „Owi dwaj byli mei 
współwinowajcy — jest jednak jeszcze t r z e c i a  
potóm dodał: „jntro pani otrzymasz list, w któ­
rym doniosę o wszystkiem, co mam do powie­
dzenia. “

HOTEL SASKI przyjechali : Aleksander Gunter 
w. d. z Galicji, Henryk Haller w. d. z Jnrczyc, 
Stanisław Borkowski w. d. z Galicji, Ludwika W i­
towska wł. d. z Królestwa, Henryk Kiernicki obw. 
z Galicji, E. Loth kupiec z Warszawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Słowo o zarazie bydlęcćj (pestis boum). 

(z  C zern ichow a,)
K ażdy z w łaścicieli po siad ający  obory , zn aj­

du je  się  w ciąg łej obaw ie i w ciągłej n ie s p o -  
ko jnośc i, n ie  będ ąc  pew nym , czy zaraza by ­
d lęca zaw ita w nasze  s tro n y  lub nam i p o g a r­
dzi. T ą m yślą p rzejęc i, jed n i a sek u ru ją  sw e 
bydło , d rudzy  w yw iadują się  p o k ą tn ie  o p o ­
stęp ie  choroby  w K on g resó w ce , (ze s trony  
P ru s  pip ip a  p o dobno  obaw y) inni w końcu 
zakupiw szy p iszę  św . poddają ' się  b e ? szem ra ­
nia losow i, p ew ni będąc, ze za wybite sztuki 
zap łacen i zostaną, a tem i p ien iądzm i będą  m o­
gli choć  w części p o d rep ero w ać  sw oje  in te ­
res? . G ospodarz dobry  i hodow ca drżą  sam i 
na je d n o  W spom nienie, że lada chwila będą  
zm uszen i zftp&ctó haracz z u lubionych i wy­
pieszczonych  ich  trzód n i f > t# » p n e !n u  n iep rzy ­
jac ie lo w i. Zostają oni sur k  qui vice u s ta ­
w icznym , w iedząc dobrze, ze żadne  d o tych­
czasow e śro d k i n ieubezpieczą tak  ich , jak  i cą-- 
łą  p ro w in c ję  od  klęski. I p raw da, k o rd o n y  z 
k ilkudziesięciu  żołnierzy, ro zciągn ię te  wzdłuż

gran icy  K ongresów ki, czyż m ogą być d o sta ­
teczną  ręko jm ią  sp o k o ju ?

K w arantanny g ran iczne  czy p rzepuszczają  
do  nas bydło  w olne od zarazy? Nie. Nam w ięc 
sam ym  należy m yśleć o sobie . W iedząc, i e  
nullum armentum et ne unum quidem bo­
rem communi morbo, sponte sua, sed per 
contagionem aut fomitem aegrotasse, a n ie 
jak  bezzasadnie  n iek tórzy  u trzym ują, jakoby 
zaraza  bydlęca u  nas w k ra ju  brała  początek , 
czyli raczej w yradzała się  pod  w pływ em  k li­
m atycznym , z w ielkiej ag lom erac ji bydła po 
■oborach w iejskich  pochodzącym , już  to  z chę­
ci p ro d u k o w an ia  w ielkiej ilości naw ozu, po ­
trzeb a  p rze to  b ę d z ie , aby tak lekarze  obu 
m ed y cy n  jak  i św iatli agronom ow ie  w zięli do 
se rc a  tę  k w estję  i na  se rjo  nad nią p opraco  
wali. Gdy zaraza pokaże się  w jak ie j p ro w in ­
cji, w tedy tru d n o  n ie  użyć o b ecn ie  obow ią­
zu jących  śro d k ó w  policji w e te ry n a rn e j; m e i 
dzie jed n ak o w o ż  o to, by bez p a rd o n u , pra, 
w ie z zam kniętem i oczym a co się  naw in ie  pod  
rę k ę  zabijać i .... p łacić. Bo cóż za korzyść z 
p o d o b n eg o  p o s tę p o w a n ia ?  Co za rezu lta t dla 
hodo w cy  i g o sp o d a rza ?  Gdzież pole dla ludzi 
fachow ych  ? Lecz w tedy w szystko to  n ie na 
czasie.

C hcąc un ik n ąć  zarazy w kra ju , p o trzeba  ją  
s tłu m ić  w sam ym  zarodku , lub je j do nas 
n ied o p u śc ić . Jakim iż w ięc środkam i m ożna d o ­
s ięg n ąć  celu  ? O ile nas w e tery n arja  poucza, 
ojczyzną zarazy bydlęcej je s t  po łudniow a R o s- 
sja , p rzechodzi ona do nas tylko p rzez con- 
tagium, a w ięc n ie w yradza się  spon tan iczn ie  
w Galicji. M ów iono, że ju ż  to zm ianą k u ltu ­
ry, już  to zaprow adzeniem  roślin  okopow ych, 
m ożna w sam ych s tep ach , o d su n ąć  c h o ro b ę ; 
d rudzy  radzili szczep ien ie. S tan  krw i, w ró  
żnych fazach choroby , p ierw sze  je j objawy, 
k tó re  zaw sze tłum aczą  się  n ieporządk iem  we 
w szystkich fu n kcjach , zm iany p o śm iertn e  w k a ­
żdym  o rg an ie , zaraźliw ość choroby , o b ecność  
v iru su  we w szystk ich  sta łych i p ły n n y ch  czę­
śc iach  zw ierzęcych , w prow adzają  nas na  to  
m n iem an ie , że ten  v irus, k tó reg o  n a tu ra  je s t  j e ­
szcze n ie  znaną, napada n a jp ie rw  na k rew , a 
sku tk iem  teg o , naraża cały o rgan izm  na p e r ­
tu rb ac je . L ecz n a tu ra  choroby  w początkach 
h u m o ra ln a , będ ąc  w ykazaną, czyż m ożna p rzy ­
puścić, że jes t sui generis? S zczep ien iem  
więc n iew iadom o, czyby m ożna, jeżeli n ie u - 
sunąć, to p rzynajm niej zrobić ją  m niej n isz ­
czącą, jak  sam  tyfus naturalny .

(Dokończenie nastąpi)

Wyciąg z protokółu posiedzenia komitetu 
c. k. towarzystwa gospodarskiego galtc. z 
dnia 8 stycznia 1870 r.

Przewodniczący W. Henryk Strzelecki. 
Obecni członkowie komitetu pp. Eligiusz 
Białoskórski, Antoni Jabłonowski, Edward 
hr. Dzieduszycki, Tomasz dr. Stanecki.

I. Na walne zgromadzenie poznańskie­
go towarzystwa gospodarskiego, które się 
odbędzie w Poznaniu d. 7 lutego, uchwa­
lono: delegować w imieniu towarzystwa 
pp. Kazimierza hr. Chłapowskiego i Hi­
polita Szczawińskiego, oraz przedstawić 
tych samych na członków korespondują­
cych najbliższemu zebraniu rady ogólnej.

II. Na wezwanie towarzystwa czynnej 
miłości bliźniego do wysłania dwóch de­
legatów do obrad nad sprawą połączenia 
wszystkich towarzystw tutejszych, celem 
umniejszenia wydatków administracyjnych, 
jakoteż stosowniejszego obrotu kapitałami 
tych towarzystw, uchwalono: wydelegować 
członków komitetu pp. Henryka Strzelec­
kiego i Józefa Pajączkowskiego.

III. Na wniosek p. Jabłonowskiego u- 
chwalono: a) odnieść się do ministerstwa 
z prośbą, by takowe za pośrednictwem 
ambasady w Petersburgu zasiągnęło bliż­
szych informacji co do rezultatów szcze­
pienia księgosuszu i czy operacja ta za­
sługuje na polecenie i rozpowszechnienie) 
b) zapytać instytut weterynaryjny w Pesz­
cie, w jakim celu pielęgnuje limfę księgo­
suszu ; czy użycie tejże jest rozpowszech- 
nionem i z jakim skutkiem ?

IV. Ten sam referent wnosi: zapytać 
komitet krakowskiego towarzystwa gosp., 
czyby nie zechciał nam być pomocnym 
w sprowadzeniu kilkudziesięciu kosarzy 
górali i pod jakiemi warunkami? Uchwa­
lono: Odnieść się wpierw do oddziałów, 
czy i ilu sobie takich kosarzy życzą?

V. Na wniosek powyższego referenta 
uchwalono: Polecić dyrekcji dublańskiej 
przeprowadzenie próby uprawy kartofli 
metodą Giilicha, jako też próby z pogno- 
jami potasowemi; b) w ogóle upoważnić 
dyrekcję do przedsiębrania prób i do­
świadczeń w dziedzinie gospodarstwa wiej­
skiego, w granicach każdorocznego budże­
tu z obowiązkiem zdania sprawy w swym 
czasie; rachunki prób należy prowadzić 
osobno.

VI. Interpeluje prrewodniczący komisję 
do ułożenia planu organicznego dla go­
spodarstwa dublański ego i prosi, aby swą 
pracę^ przed zebraniem się rady ogólnej 
wykończyć zechciała. Uchwalono: plan 
ten po jego wykończeniu zamieścić w 
Rolniką.

VII. Ze względu ponawiającego się nie­
doboru szkoły dublańskićj ustanowiono na

wniosek p. Jabłonowskiego wysadzić komi­
sję złożoną z pp. Seweryna Smarzewskie- 
go, Mieszysława Szezepańskiego, dyrektora 
Dublan Strusiewicza i wnioskodawcy dla 
rozpatrzenia się w tćj sprawie i przedło­
żenia radzie ogólnćj odnośnych wniosków.

VIII. Przedkłada p. hr. Dzieduszycki re­
lację wysłanego za granicę dla zbadania 
uprawy i wyprawy lnu p. Noskowskiego; 
poc z ćm z a p a d a j ą  uchwał y :  1) Prze­
słane p. Noskowskiemu 100 złr. bierze ko­
mitet do wiadomości; 2) komitet przyzna­
je dodatek 200 złr. z zastrzeżeniem, że w 
dodatku tym mieści się już wynagrodzenie 
ażja i koszta podróży; 3) poleca wydać p. 
Noskowskiemu instrukcję co do kierunku 
dalszego jego podróży w ten sposób: iżby 
odtąd zajął się wyłącznie badaniem i nau­
ką uprawy i wyprawy lnu tak surową jak 
fabryczną, i aby się przedewszystkiem u- 
dał do Fiandrji francuzkićj, a do Holan- 
dji tylko wtedy, gdy wystarczą fundusze; 
4) przesłać podziękowanie na piśmie za­
rządowi fabryki w Hajdenpiltsch za robio­
ne p. Noskowskiemu ułatwienia w nabyciu 
potrzebnych mu wiadomości,

IX. Na zawiadomienie oddziału Horo- 
deńskiego, iż kilku członków (za niepłace­
nie wykreślonych) zaległości swych nie wy­
płacają; u c h w a l o n o :  zawezwać ich raz 
jeszcze z komitetu do płacenia, zaś zale­
głości ich z rachunku oddziału wykreślić, 
trzymając jednakże w ewidencji to co cen­
tralnemu towarzystwu są winni, w moc u- 
chwały ogólnego zgromadzenia.

Henryk Strzelecki.
Zastępca prezesa.

Obwieszczenie. Komitet towarz. gospod. 
galic. ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż 
dla członków i delegatów, jadących na walne 
zgromadzenie rady ogólnej towarzystwa, uzy­
skał u zarządów kolei żelaznych następujące 
ulżenia:

1. Na linji Lwów-Czerniowce zniżenie ceny 
biletu jazdy II i III klasą tam i na powrót 
na połowę, a to od 3 do 15-go lutego 
włącznie.

2. Na linji Lwów-Kraków, Lwów-Złoczów 
i Lwów-Brody, dozwolenie użycia II klasy, 
za złożeniem należytości ża bilet III klasy tam 
i napowrót, na tenże sam czas.

Przy kupnie biletu należy się wykazać kartą 
przynależności do towarzystwa w celu ostęplo- 
wania, jako tćż w ciągu podróży.

Chcący korzystać  z tej ulgi sz.i członkow ie, 
raczą się  zg łosić  do  kom ite tu  po  k a rtę  przy­
należności.

Z komitetu tow. gosp. galic.
Lwów, 28 stycznia 1870.

Zastępca prezesa: Henryk Strzelecki.
Sekretarz: J. Grelinger-Greliński.

ło ść  i n a jsu m ien n ie jsza  ak u ra tn o ść  w s to su n ­
kach  z ludźm i z k tó rem i je s t  s ię  W jin teresie. 
Jeżeli obyw atel po lsk i zak łada  fabrykę lub 
in n e  p rzed sięb io rs tw o  p o w in ien  on  w yrobić 
w sob ie  ko n ieczn ie  to p rz ek o n a n ie  że w p a ­
łacu  sw ym  m oże być obyw atelem , sz lachcicem  
(jak  ch cecie  nazw ijcie) ale w fabryce lub sk le ­
pie n ieo d w o ła ln ie  być m usi fab rykan tem  albo 
k upcem , a w ów czas i m y zdolni będziem y ź  
p rz ed się b io rs tw  naszych  w ykazyw ać też sam e 
albo i lep sze  rezu lta ta  co Niemcy:

P racu jm y , oszczędzajm y i n ie  pozw alajm y 
obcym  zab ierać  w łasnych  zasobów  a bogaci 
będziem y. x . X.

W ojnic* d. 25 stycznia 1870. 
(Szczegółowe wiadomości o nowym wielkim 
browarze.) Nowo założony przez Wgo Wła­
dysława Dąbskiego browar piwny w Wojni­
czu na dniu 22 b. m. i r. został otworzony 
i rozpoczął swe czynności. Budowa fabryki 
tej pierwiastkowo powierzoną była p. Gusta­
wowi Nobak inżynierowi z Pragi; że zaś oka­
zało się, iż pi Nobak jest mnićj praktycznym (?) 
w urządzaniu podobnych fabryk zatem właści­
ciel p. Dąbski resztę budowy sam wykonał. 
Fabryka ta wyrabia dziennie 100 wiader pi­
wa i zatrudnia 26 ludzi samych Polaków — 
dzienna opłata skarbowi podatku od wyrobu 
piwa czyni 140 złr. a miesięczne płace dla 
oficjalistów i robotników fabrycznych wynoszą 
625 złr.

Dziś każdy z przyjaciół i znajomych p 
Dąbskiego mówi mu «szczęść Bożei i trudno 
też przypuścić aby przedsiębiorstwo to nie 
miało powodzenia bo Galicja sama dużo po­
trzebuje piwa a dotąd mało jeszcze ma bro­
warów, któreby dobry produkt oddawały na 
użytek publiczny — dla tego też przyznać 
należy, że pomysł p. Dąbskiego założenia fa­
bryki piwa był zupełnie na czasie i byle 
tylko produkował dobry i zdrowy wyrób nie 
wątpliwie urzeczywistni się owe dziś wypo­
wiadane mu «szczęść Boże.»

Szkoda że w kraju naszym dziś dopiero 
została zwróconą uwaga na tą gałęź przemy­
słu, wieluż to już cudzoziemców połknęło 
miliony nasze za pomocą napoju Gambrinusa 
pic nam z tego me oddając? Każda [fabryka 
będąca w posiadaniu Niemca zapełniona jest 
przeważnie niemcami, pieniądze potrzebne na 
produkt wychodząc po za naszą granicę a my 
składamy się na to wszystko kupując często­
kroć liche piwo.

Wielu znąm którzy mówią, że fabryka w 
rękąch polskich nigdy nie ma tego powodze­
nia co w rękach Niemca, Anglika, i tp. — to 
fałszywa zasada; każdy Polak w Polsce wno­
szący przedsiębiorstwo znajduje się w daleką 
lepszych warunkach niż cudzoziemiec a przy­
najmniej tak być powinno i hędzie skoro o- 
bywatel, kupiec jub t. p. gruntownie zgłębi 
swe zadanie i szczerze odda się przedsiębior­
stwu. Fabrykanta lub kupca porównać można 
z dyplomatą bo jak ostatni tak i pierwsi nie 
mogą działać bez pewnego planu, rachunku 
l celu — zbytnia szczerość, otwartość i hoj­
ność nie mogą tu mieć miejsca lecz przede­
wszystkiem interes, energja, stoicka wytrwa-

Wiadomości telegraficzne.
Praga 29 stycznia. Redaktor dziennika 

Swoboda, który przedrukował jeden z in­
kryminowanych artykułów Narodnich List., 
uznany jednogłośnie za niewinnego.

Ustawa krajowa, dotycząca zmiany or­
dynacji wyborczej dla Czech, według któ­
rej na przyszłość głosowanie nie ustnie, 
ale zapomócą kartek odbywać się będzie, 
otrzymała najwyższą sankcję.

Peszt 28 stycznia. Cesarz zezwolił na 
utworzenie węgierskiej k r a j o w e j  r a d y  
z d r o w i a ,  jako samoistnej, do minister­
stwa spraw wewnętrznych przyłączyć się 
mającej władzy.

Deak niebezpiecznie zachorował; są 
wszakże widoki wyzdrowienia.

Stronnictwo Deaka postanowiło Somssi- 
cha wybrać na prezydenta izby obrachun­
kowej państwa. W takim razie Bitto zo­
stałby prezydentem izby niższej.

Monachjum 29 stycznia. Minister spra­
wiedliwości przyrzeka z końcem lutego 
przedłożyć izbie nową ustawę karną. — 
Ogłoszono amnestję za zbrodnie wojskowe.

Ks. Hohenlohe żąda, żeby adres przy­
toczył) fakta przeciw niemu świadczące; 
dotąd bowiem takowych w nim niema.

Paryż 28 stycznia. Marsejlanka ogłasza 
adres podpisany przez 20 członków naj­
skrajniejszej lewicy węgierskiego parla­
mentu, wyrażający sympatje dla francuz- 
kich posłów z najskrajniejszej lewicy.

Constitutionnel upoważniony do stwier­
dzenia , że w łonie ministerstwa panują: 
zupełna zgoda i porozumienie co do spraw, 
jakie obecnie są na porządku dziennym.

Arcybiskup algierski monsignore Lavi- 
gerie, otrzymał zlecenie od papieża, by 
zbadał, jakie wrażenie mogłoby wywrzeć 
na cesarza zdogmatyzowanie nieomylno­
ści papieża.

Jak słychać, ks. Hohenlohe, bawarski 
prezydent ministrów, rozesłał znowu okól­
nik do pojedyńczych mocarstw europej­
skich, by je  nakłonić do wystąpienia prze­
ciw ogłoszeniu nieomylności papieża.

Figaro donosi o rozporządzeniu mini­
stra sprawiedliwości, dotyczącem nieja- 
wności ścinania zbrodniarzy.

Korespondent z Aleksandrji do Gaulois 
donosi, że wicekról Egiptu pomimo wszel­
kich półurzędowych zaprzeczających|fra- 
zesów, zbiera 40-tysięczną armję.

Telegram z Petersburga do Parlementu 
mówi, że koncentrowanie wojsk tureckich 
na granicach Czarnogóry zwróciło już na 
siebie uwagę mocarstw europejskich.

Doniesienie, że petycja do soboru w 
sprawie zdogmatyzowania nieomylności pa­
pieża opatrzona jest 410 podpisami, jest 
mylne. Przeciwną petycję podpisali po 
większej części biskupi francuzcy i pra­
wie wszyscy biokupi niemieccy i węgierscy. 
Inną petycję stronnictwa środkowego przy­
jęli z zadowoleniem biskupi angielscy i 
hiszpańscy.

Journal ofjiciel ogłasza okólnik ministra 
sprawiedliwości do jeneralnych prokurato­
rów rządowych, polecający tymże, aby 
tylko wtenczas przeciw dziennikom lub 
zgromadzeniom występowali, jeżeli miotają 
obelgi na cesarza, wzywają do zbrodni i 
przestępstw, lub porządek materjalny na 
serjo zakłócić mogą. Czuwanie nad po­
rządkiem i moralnością pozostawione jest 
zdrowemu zmysłowi publiczności.

Komisja parlamentarna w sprawie han­
dlowej składać się będzie z 36 członków.

Patrie utrzymuje, że Turcja obsadzając 
granice Czarnogóry jest w swojem pra­
wie i że żadne z mocarstw europejskich 
przeciw temu nie zaprotestowało.

Floreuoja 28 stycznia. W dyplomaty' 
cznych kołach utrzymują, że Guerreri-Gon- 
zaga udał się do Paryża, by wyrozumieć 
zamiary ministra hr, Daru w s p r a w i e  
r z y m s k i ć j .

Krąży tU pogłoska, że minister Yisconti- 
Yenosta ma mieć z a m i a r  p r z e n i e s i e ­
nia s t o l i c y  W ł o c h  do Neapol u .  Po­
głosce tćj nie wiele dają wiary.

W projekcie do nowćj ustawy karnćj z a- 
t r z y m a n a  je s t  k a r a  ś m i e r c i ,  ogra­
niczono tylko liczbę przypadków, w któ­
rych użytą być może.

W kilku południowo-włoskich miastach 
usiłowali zwolennicy Burbonów zrobić po­
wstanie. Porozlepiano podburzające mani­
festy. W Salimona przyaresztowano robo-

K u  r  s P a p i e r  ó w P i e n i ę d z y .
Kraków 30 stycznia

łędajęl płacę żędaję| płacę
złr. wal. a. złr, wal. a.

Papiery krajowe: i, n „ „ Hemis. — — ____
Renta................................... 60 ÓO 60 — „ likwidacyjne z kup.. 77 — 76 50

„ /  srebrze ................. 70 50 70 — Kolej warsz.-wied.............. 65 50 64 50
L os/ pożycz, z r. 1854.. ------- — ~ „ warsz.-bydg............. — — _  —

ii n „ I860 .. 99 — 98 25 Kos. pr. z r. 1864............. — — _ —
» u ,, 1864.. 119 50 119 — „ z r. 1866............. — ___ ___ _

Galic. obligacje indemn.. . ------- — — Waluty: Srebro............... 121 50 120 50
„ listy zast.................. — — — — D ukaty ............................... 5 84 5 80
n i, » ban. hypot. 74 - 73 50 Napoleondory..................... 9 86 9 82
Obi gi pieruMMefatwa: Im periały........................... 10 15 10 p 7

Kol » ,-oludn. 37, (Lomb.) __ , - — Courant pruski................... 1 82 1 82
„ dar.Ludwika 57„ . . 101 25 100 50 RoByjsk. ruble pap............ 1 52 1 51
u >1 . ii Uemis- 95 — 94 — W iedeń 29 stycznia.

Czerniow. 1 5 7 ,___ 82 — 81 — Dług panst. Renta___ 57, 60 40 60 30
,, 1 8 6 7 .. . . . 92 — 91 — „ w srebrze..........57, 70 40 70 30

.i 1868......... 89 _ 88 — „ wal. austr. spłać. 57o 99 98 75
Akcje przemy?*, z bank. Losy pożycz, z r. 1839 . . . . 223 ___ 222 —

Lon bardy . . . . . . . . . . . . . . 244 243 25 „ „ 1854 47, 90 89 50
Akcje .:ol. K. Luć|. galic,. 236 50 236 — „ na 500 I860 5 /„ 98 30 98 10

|( >of czerniow.......... 206 — 205 — „ na 100 I860 5°/0 105 75 105 25
„ itoJ. Budofla.......... 163 — 162 na 100 1864... 119 118 76
„ hol. siedmiogr. . . . 167 — 166 — Como ................................. 23 25 22 75
„ kol. półn.-wsish., . . 160 — 159 — Oblig. ind. Gal............57, 74 73 50
., banku naród........... 726 - 723 — „ Bukow.57, 74 _ 73 —
„ żaki. k red y t.......... 263 - 262 50 Galic. pożycz, głodowa 7 7, —  —

Kol. wschodnia . . . 91 — 90 — Akcje bankowe
„ Zakł. kredyt węg.. 83 - 82 — Anglo-austr. za 100 złr.. . 313 50 313 -
„ bauku obrotow., . . 117 - 116 — Anglo-węgierskie............... 95 50 94 50

» hypotecz. g  il. — — — — Austr. kredytowe............... 307 305 -
„ „  handl. ogó: n. 102 — 101 Kredyt, handl. przemysł.. . 264 20 264 —
„ „ krakowski z Dyskontowy austr............. 68 50 68 -

wpłatę zlr. 80 — — — __ Franko austr...................... 106 __ 105 50
Los • kredytowe................. 159 — 158 _ Krakowski handl. przem.. _

i  ap.ery zagraniczne: Galicyjski krajowy . . . . . . — — _
List/  zast poi. z kup, I  emis. ----- - — — Narodowy........... 727 725 -

żędaję[ płacę
Akcje kolei. złr. wal. a.

Alfold Fium e..................... 170 — 169 60
Czeska zach. na 200 złr. 217 - 216 50

„ północn. „150 „ 119 — 118 —
Elżbiety. . . .  na 200 „ 183 25 182 75
Ferdynanda na 1000 „ 2105— 2100-
Franc. Józefa „ 200 „ 184 25 16* 75
Kar. Ludwika „ 200 „ 236 — 235 60
Koszyc. Oderb. 170 „ 57 50 57 -
Lwow.- Czerń, na 200 złr. 205 25 204 75
Półn. zach. a u s tr ................ 204 60 204 25
Rudolfa...........na 200 „ 162 75 162 50
Siedmiogrodzka „ 200 „ 165 25 164 75
Rzędowa na 200 (500 fr.) 381 — 380 —
Theissbahn ....................... 244 76 244 25
Tram w ay........................... 148 50 148 —
Południowa na 500 fr.. . . 243 50 243 30
Węgier, półn.wsch, 200złr. 160 — 169 50

„ wschodnia 200 „ 60 50 99 -
Akcje przem. i  Listy zast.
Borysławskie naft. 200 fl. 230 — — —
Aust. Bod.-Cred. 100fl.5% 107 6C 107 30
Listy. zast. galicyjskie 4% 78 25 77 75

* „ „ 57. — _ — —
„ „ Banku Hyp. 67, 91 - 90 55
„ „ Bank. Włoś. 67 , 91 - 90 50
„ Bank. naród. M.K. 670 98 20 97 80
„ z „ W.A.5% 93 25 93 —

zast, węgierskie 7» 91 10 90 80
(M igi pierwszeństwa:

Kolei czesk.półn. 300 fl. % 92 20 91 80
„ ,, zachód.300 „ 5 7 . 92 — 91 75
„ Cosarz. Elżbiety 5°/0 — _. -----

Elżb.wsr. 100 zł. W. A. 57, 92 25 91 7b
Elż. em,1862„ „ 5°/o 90 50 90 25
Elż. „ 1869 „ „ 6% 94 25 94 -

„ Ferd.za 100złr.M.K.5°/( 
„ „ „ W.A.5%
„ „ „ (Br.płat.)5%
„ Karola Ludwika he 

300 złr. 5% 
„ „ 2 emlssja .

„ Lwow.-Czerń.-Jassy:
I. emis. na 300 złr. 5°/,

II. n „ 6%
UL • .  5»/t

„ Rudolfa na 300 fl. 57 , 
Siedmiogr. 200 „ 57,

 na 500 fr.
„ H. emis. „ „

Południowa.......................
na 200 fl. sr. za 100 w. a. 57, 
Bony 1870 za 74 67,

1875 „ 76 „ 6%
1877 „ 78 „ 67.

Losy prywatne. 
Kredytowe na 1 '0  fl. w.a
Clary........... „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . , .  .na 10 „
B udy .......... na 40 fl. W.A.
P a lfy ...........na 40 „ M.K.
Rudolfa „ 10 „ W.A.
Salin ........... „ 40 „ M.K.
St. Genois „ 40 „ M.K.
Stanisławów 20 „ W.A. 
T ryestu .. na 1)0 „ M.K, 
Waldstein „ 20 „ „
Windischgriitz 20 „ „

W exle:
Augsbrg. za 100 fl, niem,4'/,

żędaję| płacę żędajęj płaoę
złr. wal. a. złr. wal. a:
91 25 9 l — Berlin za 100 tal. 5 skonto __ ------ -
88 — 87 — Frankf. za 100 fl. 4 )> 103 30 103 10

105 50 104 50 Hambrg 100 mark 4 51 91 25 91 15
Londyn lO fts t. 3 „ 123 45 123 25

101 25 100 75 Paryż za 100fr 2J n 49 051 49 05
94 30 94 10 Monety:

Dukaty ważne. . . . 5 81 5 80
82 - 81 50 Napoleony............... 9 85 9 84
91 50 91 - Srebro ................. . 121 25 121 -
88 50 88 25 LWÓW 28 stycznia.
92 20 91 80 Indemniz. galicyjska. 5°L 73 80 73 30
90 20 89 90 „ buków,. •• 5% __ — — —

141 60 140 50 Listy zastawne . . . • 4% 78 — 77 70
140 — 139 50 n n . • • • • 5% 88 - 87 26
120;’50 120 _ Pożyczka głodowa. ■ 7% 101 - 100 —
93 25 93 - Akcje banku hipot.. • • 6% 104 50 103 —

246 75 246 25 „ „ włościan . 6»/„ 93 — 91 50
246 - 245 50 Dukat ważny . . . . . . . . . 5 82 5 76

------ - —  _. Napoleon d’o r ......... . . . . . . 9 90 9 80
Półimperjał ro s .. . . 10 20 10 —

158 25 168 — Rubel srebr............. 1 96 1 90
38 — 37 50 „ papierowy.. 1 52 1 51

100 — 99 — 1 alar p rusk i........... . . . . . . ------- —■ _
17 50 17 — Srebro ..................... 121 75 120 50
34 - 33 - W arszawa 28 stycznia RS. k ;Rs,$b,
31 - 30 50 Listy zast. serji 1 . . . .4 % 93 93 93 60
16 — 16 50 11 »' »  ̂ • . . .4 % 92 93 92 60
41 ~ 40 — „ likwidacyjne. . . .4 % 76 69 76. 30
33 - 32 — Poż. lot. z 1864 . . . .5 % 154 — 153 -
28 75 27 — „ „ z r.1866 . . . .5 % 154 50 154 —

126 - 124 - Akcje kol. warsz.-wied. . . . --------- ---------
23 — 22 — „ „ warsz.-bydg.. 72 - ---------
21 50 20 50 ji j) warsz.- teresp. 107 - 106 25

.  ,, łódzkie — . - .. -
103 15 103 - - Wexle na Wiedeń za 15s 10 j98 10 97 95

tnika Minchillo, który miał u siebie pro­
klamacje komitetu burbonistów. W ab- 
ruzach pojawiają się znowu bryganci uzbro­
jeni w odtylcówki,

Rzym 29 stycz. Petycję przeciw nie- 
omylności papieża, podpisaną, przez trzech 
kardynałów i 124 arcybiskupów i bisku­
pów, wręczyło papieżowi 3 arcybiskupów. 
Papież jej nie przyjął, ale odesłał do spe­
cjalnej komisji. Rozprawy o nieomylności 
zagai kard. Antonelli mową, wykazującą 
pożyteczność dotyczącego dogmatu ze sta­
nowiska dyplomatycznego.

Petersburg 29 stycz. Ustanowiono ko­
misję złożoną z duchownych w celu zba­
dania projektów Overbecka, dotyczących 
połączenia anglikańskiego i greckiego ko­
ścioła. Z Anglją rozpoczęto w tym wzglę­
dzie rokowania. Reforma włościańska ma 
być poddana rewizji.

Belgrad 29 stycz. Vidovdan stwierdza, 
że prezydent Grant zamierza w Belgra­
dzie ustanowić konsulat jeneralny.

Konstantynopol 28 styc. Kodeks napo 
leoński stanie się wkrótce obowiązującym 
w całem państwie. Wicekról Egiptu przy­
ją ł dowódzcę rewolucjonistów na wyspie 
Krecie Zimbrakaki w swoją służbę.

Na przyszłą wiosnę postawi Porta 100 
bataljonów redyfów na stopie wojennej. 
Iglicówki sprowadzone zostaną z Ameryki.

Na granicy czarnogórskiej raniono śmier­
telnie pułkownika Aali-beya. Porta za­
rządziła śledztwo.

Przegląd polityczny.
W iedeń 30 stycznia.

K. Wczorajsze posiedzenie izby posłów 
rozpoczęło się z powodu braku kompletu 
dopiero po lle j. Wiceprezydent oznajmia 
o rezultacie głosowania na członków ko­
misji do przedłożonego przez rząd trak­
tatu kolejowego z Saksonją. Zawiadamia 
następnie o wniosku Rechbauera wzglę­
dem restytucji projektów do ustaw wy­
pracowanych jeszcze na przeszłej sesji 
przez wydział wyznaniowy i względem 
zniesienia konkordatu (patrz wyżej rub. 
Wiedeń. Red). Nastąpił potem wybór wy­
działu dla rezolucji galicyjskiej, którego 
rezultat już wam doniósł telegram.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się do­
piero we czwartek. Niektórzy z naszych 
delegatów wyjeżdżają na kilka dni. Ar­
tykuł wasz o stosunku naszej delegacji 
względem większości,fiShr. Beusta jest tu 
przedmiotem żywej dyskusji. W sferach 
dziennikarstwa niemieckiego zwrócił on 
na siebie uwagę i w pewnej mierze za­
intrygował.

W iedeń 30 stycznia.
S. Centraliści już gotowi. Mimo tysią­

cznych sporów między sobą, ułożyli oni już 
listę ministrów, a nawet mieli już zgodzić 
się na program, Czekają więc już tylko po­
wrotu cesarza z Pesztu spodziewając się, 
że tenże potwierdzi to wszystko, co oni 
sobie ułożyli.

Czy jednak oczekiwania ich się spełnią? 
to inne pytania.

Przecież cesarz nie może poprzestać na 
przyjęciu listy i programu przedłożonych 
mu przez większość lub też przez p. Ha- 
snera samego; musi on sobie raczćj zadać 
pytanie czy nowi ministrowie i nowy pro­
gram dają mu 'gwarancję trwałości i nie 
narażą go w krótkim czasie na nowe prze­
silenia gabinetowe? Na takie pytanie zaś 
wątpię czy nawet p. Hasner mógłby su­
miennie inaczćj jak przecząco odpowie­
dzieć. Ani w nowym gabinecie propono­
wanym przez pięciu ministrów nie masz 
najmniejszćj zgody, a jakikolwiek będzie 
ich program, nie ma widoku żeby go ten 
nowy gabinet mógł przeprowadzić.

Czy zaś cesarz będzie chciał wdać się 
w nowe eksperymenta, wątpić należy.

Być więc może, że za powrotem cesa 
rza czeka centralistów grube rozczarowa­
nie. Na nową listę i nowy program ce­
sarz może tylko tyle odpowiedzieć, że 
wcale nie widzi, aby one wyprowa­
dzały rząd z błędnego koła, w jakiem do 
dziś dnia się obraca.

Pozostanie więc nadal jeszcze dzisiej­
sze prowizorjum tak długo, dopóki rada 
państwa nie upora się z budżetem. Po 
uchwaleniu zaś budżetu cesarz rozwiąże 
radę państwa, przyjmie stanowczo dymisję 
pięciu dotychczas niezałatwioną.

Komisja r e z o l u c y j n a  juź się ukon 
stytytuowała, Przewodniczącym jest poseł 
Eichhof, zastępcą dr. Dittrich, sekretarza­
mi Zaillner i Czedik.

Mówidalćj, że życzeniom Galicji i opo 
zycji czeskomorawskiej musi być zadość- 
uczynionćm, „jeżeli państwo na szczątki nie 
ma się rozpaść.*1 Jako normę urządzenia 
Austrji podaje autor, (znany za rządów 
Bacha!) nie federacją, ale decentralizacją 
jednolitego państwa.

Dzienniki moskiewskie nie przestają 
uderzać na Prusy i oskarżać je o chęć 
zaboru prowincji nadbałtyckich; przypi 
sują one Prusom winę niezadowolenia 
niechęci, jakie w ostatnim czasie obja­
wiają się w tych prowincjach przeciw 
Rossji i żądają ni mniej ni więcej jak 
tylko żeby Prusy w dowód szczerego uspo­
sobienia względem północnego alianta 
zburzyły twierdze we wschodnich pro­
wincjach swoich. Zbliżenie się Prus do 
Austqi i wizyta arcyksięcia Karola Lu­
dwika w Berlinie rozdrażni zapewne je-

umJ'si>' ‘rabiicJ'
Stanowisko nowego gabinetu francuzkiego 

me przestaje być nader trudnćm, a to głó­
wnie z powodu wzrastającej niechęci prze­
ciw panującemu domowi, którą podsycił 
f “ e Pro“ s ks’.P- Bonapartego Z nie­
chęcią tą, która się posuwa do osobistych 
obelg przeciw cesarzowi i już namiętny
przybrała charakter, ma do walczenia Olli- 
Yier i zachodzi teraz pytanie, co będzie 
silniejsze: czy wpływ liberalnych reform 
nowego gabinetu, czy nienawiść przeciw 
staremu cesarzowi.

Nowy gabinet będzie też miał niebawem
J° Jedn§ 2 najtrudniejszych
kwestji Włoskie dzienniki rozpisują się już 
teraz, że jeżeli liberalizm hr. Daru jest 
prawdziwym, to powinien on natychmiast 
uzyskać zniesienie okupacji Rzymu przez 
francuskie wojsko. Sprawa ta będzie wnie­
sioną w parlamencie włoskim, lecz dopićro 
w marcu.

Korespondent nasz (K.) donosi nam, że 
pp. Gross i Weigel m i e l i  pozawczoraj 
w kole polskim postawić wniosek, w spra 
wie złożenią mandatów i opuszczenia ra­
dy państwa, ale że wniosku tego nie po­
stawili. Z tego samego listu dowiadujemy 
się, że p. L a n d e s b e r g e r  zjawił się na 
posiedzeniu koła polskiego.

Ten p. Landesberger Hof m d  Geńchts 
advocat in Wien honorowy obywatel miasta 
Kołomyi i delegat sejmu lwowskiego i jakby 
się zdawało zawalidroga koła polskiego, 
jest jednak zbawcą tego koła. Ile razy bo­
wiem koło polskie w Wiedniu chce coś 
robić lub stanowczego uchwalić, zjawia się 
zawsze p. Landesberger, a ponieważ przy 
znanych stosunkach Landesbergera z Niem­
cami w jego obecności „nie można nic ro­
bić, “ więc też delegacja nic nie robi i ża 
dnćj stanowczćj uchwały powziąść nie może.

Oprócz p. Landesbergera jednak są 
jeszcze inne przeszkody, niepozwalające 
dzisiaj delegacji naszej uczynić stanow­
czego kroku, a mianowicie ta okoliczność, 
że wniósłszy raz rezolucję i uzyskawszy (I) 
przekazanie jej komisji, popełniłaby dziś 
niekonsekwencję, składając mandaty i wy­
stępując z rady państwa. Ciekawiśmy, jak 
delegacja wyjdzie z błędnego koła, w ja ­
kie ją  na początku tej sesji rajchsrato- 
wej wprowadziły różne „skrupuły kon­
stytucyjne. “

Broszura Fadiejewa, którą w całości po­
dajemy, zaczyna wywierać pewien skutek. 
Br. Helfert wydał broszurę jakoby w od­
powiedź , nie wdaje się jednak w zbijanie 
twierdzeń Fadiejewa, owszem stwierdza on 
tylko niebezpieczeństwo grożące Austrji. 
Mówi on, że jeżeli przewaga Niemców i 
Madjarów w Austrji nie zostanie usuniętą, 
nienawiść ludów słowiańskich wzrośnie do 
tego stopnia, że tylko w Rossji będą wi­
dzieć zbawienie, a potćm jak niegdyś tu­
recka, tak w przyszłości rossyjska po­
t r z e b a  na Austrją się zwali.

Adresy obu izb bawarskich, w odpo­
wiedzi na mowę tronową króla, są for- 
malnemi wotami nieufności dla minister- 
stwa Hohenlohe — i wybitnemi manife­
stacjami antipruskiemi.

Na jednem z ostatnich posiedzeń kor- 
tezow, na którem Prim oświadczył, że 
brał udział w rewolucji tylko na to, aby 
I z a b e l l ę  i j e j  dynastję z tronu zrzucić, 
SKreslił on zarazem trzy różne zdania 
istniejące w łonie ministerstwa. Jedno, 
które reprezentuje Topete, przychylne księ­
ciu Montpensier, drugie temu wprost prze­
ciwne nareszcie zdanie własne Prima pod- 
porządkujące się zawsze większości mini­
strów. Miałożby to być prawdą, że Prim 
nie ma własnego zdania i gotów zawsze 
zdać się na większość swych kolegów?

Birż. Wied. piszą o zamiarach Austrji 
i Turcji przeciw Słowianom.

„Europa zupełnie zepsuła Turcję swą 
nieproszoną interwencją, tak, że jśj za­
chcianki teraz już końca nie mają. Wy 
szedłszy zwycięzko z sporu z Grecją , 
Egiptem, sama już nieprzyjaźnie występo­
wać zaczyna, polegając na bezgranicznćj 
prawie cierpliwości rządów chrześcjańskich. 
O b e c n i e  w i d o c z n i e  myś l i  o n a p a ­
dz i e  n a  C z a r n o g ó r ę .  Wand. zwracając 
uwagę na ściąganie wojska koło Czarno­
góry i zamiary W. Wezyra, ostrzega Tur­
cję, że się ogniem bawi. My sami dalibyś­
my Porcie podobne ostrzeżenie, gdybyśmy 
się nieobawiali, że w tym względzie rząd 
turecki już poprzednio porozumiał się z 
niektórymi rządami Europy. Turcja znala­
zła poparcie w niedawnych sporach z Gre­
cją i Egiptem, nie dziw więc, że jćj po­
dobne poparcie także w razie sporu z Czar 
nogórą przyrzeczono.

Przedewszystkiem jednak obawiamy się 
o Austiją, która w ostatnich czasach tak 
sobie postępuje w swych sprawach we­
wnętrznych, jak gdyby wywołać chciała 
wzburzenie wśród swych słowiańskich pod­
danych, by im następnie wspólnie z Tur­
cją porządną dać nauczkę za niezadowole­
nie, jakie od czasu do czasu objawiają, 
z powodu poniżających dla nich stosunków 
w austrjackim i tureckim państwie.

Nie nadarmo piszą austrjackie dzienniki, 
jakby na rozkaz i zupełnie bez widocznśj 
przyczyny, o gotującćj się na wiosnę bu­
rzy, o rossyjskich ajentach i rublach i ra­
dzą rządowi, by się przygotował na zbli­
żające się wypadki.

Ministerstwo wiedeńskie wskazuje Pola­
kom galicyjskim na Rossją, jako jedyną 
przyczynę, dla którćj im koniecznie wszel­
kich ustępstw odmówić musi, a tymczasem 
p o k ą t n i e  r o z s z e r z a  wieści ,  żew Pe­
t e r s b u r g u  i w P e s z c i e  o b a w i a j ą  
s i ę  woj ny  na wiosnę.

Naszem zdaniem cała ta austrjacko-tu- 
recka komedja z Słowianami jest tylko 
p o c z ą t k i e m p r z e p r owa dz e n i a  wspól­
nego p l a n u  A u s t r j i  i T u r c j i  p r z e ­
ciw S ł o w i a n o m - — planu ułożonego je­
szcze podczas pobytu Beusta i Andrassy’ego 
w Cąrogrodzie, przyczem Austrja przyrze­
kła p o d b u r z a ć  swych  S ł owi a n  cią- 
g ł ć m  o d m a w i a n i em  im t ego ,  czego 
ż ą d a j ą ,  Turcja zaś, jeżeli będzie potrze­
ba, ma wykonać pierwszy napad na Czar­
nogórę, ale tak, aby opinja publiczna już 
naprzód była przygotowana do przypusz­
czenia i domysłu, że temu wszystkiemu 
winna jest Rossja. Byle tylko ta chytra 
wikłanina nieząwiodła najpierw samych ma- 
taczy.*

(Prócz kursów nie nadeszły dzisiaj ża­
dne telegramy. Red.)

Kursa. W i e d e ń  31 stycznia, g. 2 m.— 
5% zjednoczony dług państwa 60.35.— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.30.— Lon­
dyn 123.30. Srebro 120.90.- Dukat 5.806/ie 
Akcje kred. 261.70.- Lombardy 2 4 3 .- .— 
Losy z 1860 r. 97.20. — Losy z 1864 r. 
119.—.— Akcje franko-austr. 105.25.— Na­
poleony 9.84%.—Akcje kol. galic. Kar. Lud.
235.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
204.75. — Akcje kolei północn.wschodniej
159.50. — Akcje Banku 725.—. — Akcje 
lanku związk. (Yereinsbank) 89.50.— Ak­
cje banku jen. 41.25. — Renta w srebrze 
70.30. — Galic. oblig. indemn. 73.75. — 
Bank obrotu 116.50. — Akcje banku ang. 
310.25.— Kolej rządowa 381.50. — Kolśj 
siedmiogrodzka 164.75. — Kolćj Rudolfa
162.50. — Kolćj pardubicka 163.50. —« 
Kolćj północna 211.—. — Tramway 146.25 
Bank budowy 54.50. — Kolćj wschodnia 
90.-—. — Alfold 168.75. — Anglo-węgier- 
skie 94.50.

Usposobienie giełdy: mdłe.
Redaktor odpowiedzialny:

M9r. Isudwik Gumpiowiee*
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KRAJ z wtorku t ' lutego 1870:

Pozwalam sobie polecić:

Dzieje Naroda Polskiego
przez

Chociszewskiego,
w wydaniu drugiśm z r. 1870 z wielu drzeworytami
książkę uznaną przez wszystkie pisma polskie za 
bardzo przydatną dla dzieci, odznaczającą się i tra­
fnym układem i taniością.

Podczas eksaminęw wielkanocnych, najwłaściw­
szą książka ta jest nagrodą dla pilnych dzieci.

Cena pojedynczego eksemplarza wynosi 7 */, sgr. 
Za razem wziętych 50 egzempl. stanowię tylko SO  
złot poi. czyli $  tal. i©  sg r.. a zatćm egzeml. 
po 5  sgr.

Wszystkie księgarnie są upoważnione po tśj ce­
nię sprzedawać to dzieło. ,
122(1-9) j .  1 4 .  2 £ u p a h s k i .

Tylko dla mężczyzn!
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Część druga: Podręcznika sądowego
Ora M ad ejsk ieg o , obejmująca

Słownik prawniczy
wyszła z druku i będzie rozesłana do księ­
garni krajowych. Cena złr. 1 kr. 50 w. a 

118(1-2)

U R O B E K
od razu uśmierzający migrenę, ból 

głow y gw ałtow ny i newralgię, biegunki 
i rżnięcie w żołądku,

Niezawodne leczenie
takżo chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne I 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzn, 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobiet, 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czart ■ 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyżem 
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i cywilny 
ekarz w szpitalu. — Ordynacje codziennie od 9 (In 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także z wieczoi 
od 7 do 9, — Honorarjum skromne bardzo. — P? 
nowie i panie mają separowaną salę posłuchanie 
Także listownie: „ O rd in a t io n s a n s ta l t , S ta d t 
liu d u lfep la tz*  3 “. — Dopiero co wyszedł i j t s  
tamże do nabycia: „Der Heilkiinstler in Syphilis'", 
2. Auhage, lekarski poradnik wyż wymienionyc'1 
chorób obojga płci, jako też osłabienia u mężczy.- 

niepłodności. 952(12-?)

m ¥ i A ”K M io ć c I
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują 

cych po 10 funtów wagi wiedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę)
w  Wiedniu, Grab en, Nr. 29 w  zachodnio 

indyjskim magazynie kawy,
gdzie również znajduje się wielki zapas

najlepszej Siawy
po cenach od 5 3 , ©©, lJ© , 1A. 8 ©  cent. do

H fl. fl© cent za 1 funt wagi : wiedeński ój. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesy ła ją ,się, franco aż do ostatniej stacji koku 
żelaznej lub parowca — przesyłają się również 
za zaliczką pocztową.

Tamże znajduje się również wielki zapas

z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach; 
C ongou, S ou ch on g , k a jser  M elange i t .d . 
po cenach od 9, S, 41, ś , © do 4 0  fl. za ii. w. w.

P ra w d ziw y  Jam ajca  K um  po 1  fl. do 
9  fl. S©  cent. za butelkę — oraz najlepszy 
C ognac, A rak, E sseu cja  p u n czow a  i 

wprost sprowadzane francusk ie i h o llen d er-  
sk ie  lik iery . 61(33-36)T.

Simon Granichstadten.

Najlepszy
gwarantowany , tysiąc­
krotnie wypróbowany, 
przez Wydział medy- 

_  — : ■ Czny uznany i doświad- 
'  czony, niejednokrotnie naśladowany, c. k. 

wyłącznie uprzywilejowany 
Środek przeciw szczurom, myszom do­
mowym i polnym, kretom, karakonom 

i innemu robactwu.
Również prawdziwe m yd ło  cy tryn ow e  

najskuteczniejszy środek przeciw odmrożeniu 
i nagniotkom dostać można w Krakowie u- 
p. Jakóba Goldwassera w domu Deichesa na 
Stradomiu i Józefa Jahna; w Tarnowie up . 

Wźelogórskiegn we Lwowie u J. IV. Królikowskiego, 
w Przemyślu u Oaidetschki, w Rzeszowie u I. 
Scheittera i Spółki, w Czernlowcach u J. Haasa. 
Ceny: 1 słoik mydła cytrynowego 50 ct.—Trucizny 
na szczury duży słoik 1 złr. 1 Oct., mniejszy 90 c. 
Na zamówienia, pojedyncze słoiki posyła się za 
pobraniem na poczcie. 116(1-6)

Przez dzieła naukow e i wysoką szlachtę uznany 
jako najznakomitszy środek pożywny uzdrawiający

i wzmacniający.
Herrn Hoflieferanten Johann Hoff’s Central-Depot Wien,

liariiiiicrring; Mr. it-
R e p c z e -L a k  (Węgry) 3 grudnia 1869. — Upraszam odwrotną pocztą przysłać 

mi 1*/,, funta słodowej czekolady zdrowia i słodowych cukierków piersiowych. _— Muszę 
zeznać iż te fabrykata mój kaszel nadzwyczaj złagodziły. T eresa v. S iisfaludy. -- 
K w as s i t  z (Morawa). Upraszam o powtórną przysyłkę pańskiego słodowego Extract Ge- 
sundheitsbier, który to środek tyle już razy w rozmaitych stosownych wypadkach ordyno­
wałem szczególnie mej żonie, która cierpiała na gwałtowny ból głowy pochodzący z nie­
dostatku krwi i  osłabienia, niesłychanie skutkował, gdyż tenże po 10 flaszce ustąpił ból i 
więcej niepowrócił. Dr. A d o lf  R itter von H erbig powiatowy gminny dworski i fabry­
czny lekarz. — D re z n o  17 -września 1869. W  załączeniu otrzymujesz pan pieniądze za 
pański zbawienny słodowy extrakt— etc. etc. v. Carlovitz Staatsminister a. i .  — T e th e  
Ponieważ słodowa czekolada zdrotoia bardzo dobrze smakuje, mam nadzieję, że używając 
je j ,  wzmocni mię etc. (następuje zamówienie 2 funtów słodowej czekulady zdrowia N r. !. 
H einrich  B aron B erg  v. K indsberg. — Dla mej chorej siostry upraszam o pański 
zbawienny słodowy extrakt. — Dr. R othe sztabowy lekarz w 7 brandeburg. pułku■ pie­
choty N r. 60 w Kónigsberg N . M. 1003(1-?)

h m  Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietachS j^ K a S T ' ł o l u w m  B o ® .
WKrnkowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa  Jah n a , 

Jakóba G o ld w a sse r a  i w aptece p. Józefa  T ra u ezy ń g k ieg o  — w
Tarnowie u p . W . T. A. W i e l b g ó r s k i e g o ;  —w Przemyślu zaś u pana
M. Kozłowskiego.

N ajbogatszy i od w ielu lat renom ow any

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „I ł .  H E R Z A "
„Wiedeń, Stepbansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlkofes“

posiada w ielki wybór w  najrozm aitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gw arancję, po cenach następnych:

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonćj i zażyty, dostateczny jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bólu głowy i migreny i do zatrzymania 
rżnięcia żołądka i biegunki. Sprzedają się 
w pudełkach zawierających dwanaście pro­
szków. 101(1-10)

Dla uisiknietria fałszerstwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem: 

Griiuaułt & Conipagnie.
Dostać można w Krakowie w aptece p. 

,/. Trauczyńskiego i Redy/ca, we Lwowie 
w aptekach panów Zygmunta Rukera, Ber- 
linera i  Piotra Mtkolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa; w Rzeszo­
wie w apt. p. Schellera; w Wiedniu w skła­
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i 
Róder.

Poszukuje się do nabycia:

D Ó B B
w bliskości Krakowa, czy to w Galicji, 
czy w dawnym okręgu krakowskim w war­
tości koło 150 tysięcy złr. 65(6-6) 

Oferty z podaniem bliższych dat upra ­
sza się przesłać do administracji „Kraju“.

G e n e w s k ie  z e g a r k i  k ie s z o n k o w e
—Aś= w  najlepszych gatunkach. ------ 1

i p g r  Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

M ęzk ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinam i....................10—12 fl.

, „ z sprężynką........................ 12—1 3 ,,
, „ z obwódką złotą i spręż.. .  13—14 „
, „ z 8ma rubinam i.................15—17 „
, „ z podwójną kopertą . . .  •. 15—17 „
, „ z kryształowem szkłem.. 14—17 „
, auker z 15 rubinami........................... 16—19 „
, „ lepszy, z srebr. kopertami. .20—-23 „
, Z podwójną kopertą..............18—23 „

„ lepszy.2 4 -2 8  „
, ang. anker z kryształowem szkłem. 18—25 „
, anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „
, Remontoirs, nakręcany z b o k u .. .  .28—30 „
, Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40 „ 

Remontoirs z krzyształ. szk łem ...30—36 „
„ anker armóe-remontoirs........................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub................... 30—38 „
, „ ze złotą kopertą....................37—40 „
, anker z 15 . rubinami...........................35—44 „
, „ lepszy z złotą obwódką.. .  .45—60 „
, „ z podwójną kopertą..............55—58 „

„ ze złotą obwódką 65. 70,
80, 90, 100 -120 „ 

D a m s k ie  z e g a rk i .
Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinam i............ 13—18 „
Złoty „ „ „ „  2 5 -3 0  „

, „ emaljowany..........................30—36 „
, zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35—40 „
, „ r emal. z djarnentami.38- 48 „
„ „ ,, z kryszt. szkłem. . .  38—45 „

„ „ z  podw. kop, 8 rub. .40—48 „

Korzystna dzierżawa
jest do odstąpienia na lat 11. Rozległość 
700 morgów ziemi w okolicy przyjemnćj, 
w glebie dobrej, wraz z inwentarzem: 
1000 sztuk poprawnych owiec, 48 sztuk 
bydła roboczego i do 60 sztuk bydła ro­
gatego, oraz sprzęty rolnicze. — - Objąć 
można ją zaraz lub od śgo Jana. — Zgło­
sić się pod adresem: Antoni Jaworski w  
Wojnarowy p- r. Grybów lub w admini­
stracji „Kraju!4. 90(2-3)

S B M u  a m m t o r ó w  ś M i & y t t w e h .

Prawdziwe angielskie patentowane łyżwy
najnowszćj i najpraktyczniejszśj konstrukcji do wyboru.
Dla dzieci 1 para 90 cent, 1 zir. 20 cent. 1.60, 2 złr. 1
dla kobiet 1 para złr. 1.50, 2, 2,50, 3, 4 złr. > z przyborami.
dla mężczyzn 1 para złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5 złr. }

Jacques Haines Patent Schlittschuhe 851(22 “4'
sporządzone według systemu znakomitego tego artysty łyżew.

1 kompletna para dla kobiet lub mężczyzn złr. 4, 5 i 6.
Jedynie do nabycia w składzie:

A -  Friedmann, Wien, Fraterstrasse 26.
NB, Według sprawdzających się dotychczas przepowiedni 100-letniego kalendarza Knauera 

powinnaby zima tegoroczna naldżeć do najtrwardszych w tym stóleciu.

Złoty zegar, damski emal. z djament. 58 — 65
„ . „ „ anker..........................40—48
„ „ „ z kryszt. szkłem . . .  50—60
„ „ „ z podwójną kopertą 50 -  56
„ Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100
v „ z podw. kopertą 90, 100—110 

- ‘NJ-. prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie. 

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za  cenę 111. do 111, SO ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 

świecy 14 fl.
Wielki wybór paryzkich zegarów 

brązowych
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów własnej fabryki 

z dwuroczną gwarancją:
Raz na dzień naciągany.......................... 10, 11, 12 fl-
Co 8 dni......................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

„ bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 fl-
• „ bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl,

Regulator miesięczny..............................28, 30, 32 fl-
Za opakowanie pendułowego z e g a ra ...  1 fl. 50 Ct-

'- fi Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast. 51(115-150)T.
aanBBZegarki przyjmujemy również w zamian.fcMga

Z Ameryki celującćj w pracach praktycznych mamy znowu wynalazek' 
przemysłowemu życiu przysporzony, otrzymaliśmy bowiem n o w f j t  S 'O ttf f i iJ  
a u z i h Ó W ,  które w sposobie przymocowania, n o w y m  zstpeSnic są  w y ­
n a lazk iem . Tak jak dawniej używane guziki ustąpiły miejsca guzikom szru- 
bowym, służącym ku rezerwie i zastąpieniu ubyłych ghzików, tak teraz, okazały

się n a j g n ‘3t i i t y c s t i i e j s s e i n i  i  n a j o s d o h n i e j s s e m i

'  S e e k ’s  P a t e n t  G u z i k i ,
składające się z dwóch części, obejmujących mały otwór, oraz guzik; igła  
przeprowadza się przez otwór, a guzik osadza się na wierzchu; nitka lutuje się 
za pomocą małśj prasy odręcznśj, a tak cały guzik z wszelką elegancją 
przytwierdzony, nie ulega ani odrywaniu się, ani odkręcaniu, a materja , do 
którśj jest przymocowany guzik, nie psuje się ani wyprężaniem ani przeszy­
waniem. —  W przeciągu 20 minut dziecko jest w stanie potrzebne guziki do 
pół tuzina spodni przytwierdzić. Cena jest umiarkowana z uwagi na oszczę­
dność i pewność nieodrywania się guzików. Zaleca się przeto uprzejmie prak- 
tyczność tych guzików pp- wojskowym, jeźdźcom, podróżnynr etc.

Podpisany dom handlowy G o l tM s c H tn i tM i  4" C o w p tM f f U l tC  
W  H a m b u r g u ,  rozszerzając ten wynalazek amerykański —  zaufaniem 
znakomitych firm w Niemczech zaszczycony, ustanowił w Krakowie uwładnio- 
nego swego zastępcę dla krajów państwa austrjackiego celem przyjmowania 
i załatwiania obstalunków, ma zaszczyt przeto

p m B K u u ryeeg ft W M irsehf e l « f
w Krakowie — dom Kaczmarskiego I. piętro, jako swego 

g e n e r a l n e g o  a j e n t a  polecić.
e to M s c h m id i C om p . IS am b iarg

wyłączni posiadacze patentów „Reecls K n op f P aten tev“ na guziki 1 dotyczące 
przyrządy upatentowane na Amerykę, Anglję, Francję, Belgję, Austrię, Węgiy 

88(5-6) i Wiirtemberg.

Główna wygrana: 250.000 złr. Najmniejsza wygrana: 160 złr.

C iągn ien ie
na dnia Iszjm Merca 18^0 raksa.

Ażeby ułatwić każdemu nabycie c. k. austrjackich

O r y g i n a l n y  c l i  l o s ó w  z l  1 8 6 4 ,
sprzedajemy takowe z terminem wypłaty w 12-tu miesiącach.

Podczas upłaty gra się na 10 różnych oryginalnych 
LOS Ó W.

Za przesłaniem albo przekazem pocztowym: 
złr. 1, otrzymuje się 7e kwitu na ratę prawnie ostemplowaną, 
zir. 14 , otrzymuje się cały kwit na ratę „ 

z którym już na 1 marca wygrać można 200,000 złr-, 50,000 złr. 
15,000 złr., 10,000 złr., etc. etc.

Listę wygranych przesyłamy bezpłatnie franco.

Botfeschild. & Compagnie
Postgasse 14 w W ‘ednhr.

Mm
m s

Przy dzisiejszym zwyczaju dawania .podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż.

Lokal, w którym się znajduje nasz już od lat 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 

musimy w skutek sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżćj ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną P. T. publi­
czność do kupna naszych fabrykatów od lat 30 już znanych i renomowanych.

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie.

Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 
metal pierwotny białym fest,—(a. skutkiem tego nigdy z źółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
srebrnym.
D yżki stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. złr. 
Dyżeezki do kawy „ „ 5.50 „ 7. —
Noże stołowe ze śrubą patentową zapobiega­

jącą, wypadaniu klingi od 9.j O do 14. 
Widelce sto/owe od 9.50 do 12.50.
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. 
Noże lub loidelce deserowe od 7 do 10.

t żeczki deserowe od 9 do 14. 
jchelka do śmietanki sztuka od 1.75 do 2.75. 
Chochladuża od 3.25 do 4.50.

Messer B astl za tuzin od 6.50 do 7.50.

Lichtarze stołowe Silbefaęon para o2 6do. N II., 
Lichtarze stołowe „ N. I. „ od 6 do. 14
Kandelaber na 2, 3, 4, 5 świec od 16 do 50. 
Cukiernice od 5 do 10.
Koszyczki na chleb z drutu srebrnego Chma 

za sztukę od 2 do 4.
Koszyczki massiv od 6.50 do 14.
Przybory na ocet i  oliwę od 3.50 do 8. 
Przybory na ocet oliwę musztardę i 

cukier od złr. 15 do 20.
Solniczka i  pieprzniczka  od 1.20 do 1.80.

Łopatka od tortu od złr. 3 do 4.50. Sztucce do sałaty  4 do 5.50. K orki do flaszek z figur­
kami za sztukę 55 c. Siejniczki na sól i  p ieprz całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
szkła c. 60 do złr. 2.80. Czar k i na ja ja  od c. 50 do 75. Lichtarze ręczne od c. 80 do 3.50, 
potem serwisa do herbaty, kawy, deserów i obiadu w najnowszym srebrnym fasonie.—Tace 
każdej wielkości etc. etc.

Kasetki na servis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i ele­
gancko po  ̂cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie według życzenia ; 
litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stosownie do wielko­
ści od 15 do 40 c. ĘjĘT~ Przy obstalunkach kasetek: i grawirowań upraszamy o dokładne 
oznaczenia.

Ersteyk. k. privilegirte

Alpacca- u. C h i n a - S i l b e r - l l f  W a a re n - F a b r i k  in Wien.
N iederlage: Kohlmarkt Nr. 10. 1022( 10-36)

Graben  
Kr. 3, 

zum  Stock- 
iu i-E isen Za każdą cenę Grabcu  

N r. 3, 
znrn Stock- 
in i-E isen .

w skutek ustępowania lokalu bankowi centralnemu, wyprzedajemy wszystkie nasze
zapasy najlepszych

i upraszamy czcigodną publiczność łaskawemi odwiedzinami przekonać się, iż tą
suknie u nas

aga prawie nic nie Kosztują, s b

Baczność!
il}25(6-?)

Elegancki salonowy lub balowy strój 24 fl. 50 cent.
Paleta zimowe najlepszego gatunku 18 fl.
Futra podróżne podbite barankami i szopami 40 fl- 
Futra podróżne całe podbite szopami 70 fl.
Futra miastowe wszelkiego gatunku od 45 do 200 fl.

Keller & Alt,
gBesitaer des St.aatspreises, sowie mehrerer AuszeichuuDgen. 

Graben Nr. 3, I. Stock, „zum Stock-im-Eisen1'.

Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Począwszy od dnia Igo lutego r. b. aż do dalszego rozporządzenia , ustanawia się na kolei 

galic. Karola Ludwika na przestrzeni ze Lwowa do Kijakowa dla przesyłek:

K . 4 J  W Ł A J  W B  5 K 1 T

które w stacjach między Roman, Suczawą a Czernioweami (nie wykluczając
pomienionych stacyj)

w ilości najmniśj 100 centnarów cłowyeh jednym  listem frachtowym 
z przeznaczeniem do Krakowa lub za Kraków do przesyłki oddane zostaną,
s t a l ą  c e n ę  od jednego cent. cłowego cent. w a l -  a n s t i ’. w  sr e b r z e
(włącznie wszelkich należytości ubocznych), która kwota, jeżeli w banknotach się uiszcza, 

każdorazowo ogłoszonemu dodatkowi ażya podlega.
v. y.5.i4' £L ..... , C:_ UiO j ; -

Lwów w styczniu 1870 roku.
D yrek cja  ruchu.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy Włościański
wydaje w e Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe 

po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
a - p r o c e n t o w c  % l O - d ń l o w y m  t e r m i n e m  w y n o w i e d a e n i a
6 -  „ z 3 0

Asygnacje te wypłaca Zakład w e L w o w ie  I w b iu ra ch  p a liczk o w y ch  po
powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje 
kasowe p ł a t n e  w e  W i e d n i n  w Banku Związkowym (Vereinsbank). 

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

964(9-20)

Zakładu Kredytowego W łośc iańsk iego
w sztukach pó JiOOj 5 0 0  I lO O O  złr. a. wal.,

które przynoszą prócz stałych 6% także i d yw id en d ę, są  w o ln e  ©d ©podat­
k o w a n ia  i wylosowane będą w przeciągu la t  p iętnastu . Kupony tychże listów płatne 
są w e  L w o w ie  w  b iu ra ch  za liczk o w y ch  po p o w ia ta ch  i w Banku 
Związkowym w e  W iedlliU .

Wydawca; Br. L u d w ik  Gumplowicz.
W drukami Karola Budweisera.


